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w rolnictwie.
P. Zawadzki o akcji oddłużeniowej.

(I.) W yw iad p. m inistra skarbu Zaw adz­
kiego. o podjętej przez rząd akcji oddłużenia 
rolnictw a, poruszył zagadnienie o pierw szo­
rzędnej d la  k ra ju  doniosłości, zasługujące 
■bezwzględnie na  dokładniejsze zastanow ie­
nie się n ad  jeg'0 charak terem  i możliwemi 
skutkam i gospodarczem i i społecznem i. Idzie

bowiem o głęboko sięgającą reform ę sy­
tuacji finansow ej blisko 70% ludności k ra ­
ju , o Teformę jak ie j dokonać m ożna raz 
ty lk o  n a  długiej przestrzeni la t, a to  z uw a­
g i n a  konsekw encje z nią połączone.

J a k  w ynika z w ypow iedzianych przez p. 
m in istra  uw ag, w  zakresie oddłużenia rolni- 

j ctw a, staw ia rząd bardzo jasno  dwie zasa­
dy:

P ierw sza — to rozw ianie w szelkich na­
dziei, by niespłacone długi, w ich części ka 
pitałow ej, m iały być um orzone. T rzeba 
stw ierdzić, że nadzieje tak ie  w śród dłużni­
ków  istn iały , i że mimo w yw ieranego naci­
sku, rząd —  naszem  zdaniem  słusznie — na 
ta k ą  reform ę nie poszedł, rozk ładając  jedy­
nie  sp łatę  k a p ita łu  n a  dłuższe, określone ści­
śle, czasokresy i obniżając odsetki.

D rugą zasadą, p rzy ję tą  w- p ro jek tow a­
nych  dek re tach  oddłużeniow ych je s t zróż­
niczkow anie dłużników  wedle w ielkości po­
siadanego  obszaru, przyczcm uprzyw ilejo­
w ane stanow isko przyznano drobnem u rol­
nictw u. T u ta j w chodzą już w  grę oprócz go­
spodarczych, tak że  m otyw y n a tu ry  społecz 
nej i politycznej.

W racając jednak  do pierwszej z tez p. 
m inistra Zaw adzkiego, stw ierdzić należy, że 
stanow isko rządu nie mogło być inne, je­
żeli p ro jek tow ana reform a ma utrzym ać się 
w  ram ach obow iązującego konsty tucy jn ie  
system u w łasności p ryw atnej i jeśli ma. nie 
naruszać tkw iącego w  społeczeństw ie po­
czucia słuszności. Państw o nie może doko­
nyw ać w yw łaszczeń na rzecz osób p ryw at­
nych  i to  bez odszkodow ania. Pom ijając 
szkodliw e gospodarczo następstw a takiego 
kroku , nie m ożna byłoby się pogodzić z n a ­
ruszeniem  sam ej zasady praw nej, m ającej 
fundam entalne znaczenie dla obrotu i z.v 
ufania.

Tnaczej p rzedstaw ia się sprawa., jeśli 
idzie o w ysokość odsetek. Ingerencja  rządu 

A7 te j dziedzinie jest możliwa, bez naruszenia 
Podstaw  praw nych, gdyż odsetki są jedynie 
W ynagrodzeniem — dochodem. Obniżenie 
Wysokości odsetek  w pływ a na zw iększenie 
■pewności w ierzyciela, iż uzyska zwrot, swe-

kap ita łu . N a papierze możemy w praw ­
c e  obliczać, iż np- 1 grosz złożony na pro- 
C6ut, dałby  nam  po upływ ie w ieków  tyle 
^  tyle miljonów. Jest to  czysta teorja. Trzc- 

, p rzy jąć chyba niezniszczalnosć kap i­
ta łu . k tó rego  zniszczenie dokonuje się je- 
jj® * ' sam oczynnie. T y lko  jakiś m om ent, ja- 

^  k a tas tro fa  np. w ojna, nieurodzaj, spa­
dek dolara —  ujaw nia ten proces s tra t k a ­
pitałow ych, Tm wyższa, jest s topa procento- 
y r)- tem okres oddzielający te k a tastro fy  

, jest k ró tszy , tern częściej one się pow tarza­
ją. Jeżeliby do tej sam oczynnej redukcji k a ­
p ita łu  dołączyło się jeszcze redukow anie go 
przez uaństw o w drodze zarządzeń adm ini­

s tracy jnych  —  poderw anoby w społeczeń­
stw ie resz tk i impulsu oszczędnościowego.
Dobrze się sta ło , iż rząd  pragnie uniknąć 
ratow ania ro ln ictw a przez zniszczenie obro­
tu  kredytow ego, nie m ając w ręce innego 
pew nego środka, k tórym  m ożnaby uzupeł­
nić pow stałą  lukę.

Bardziej skom plikow ane tło  m a sprawa 
zróżniczkow ania ulg. Skarb państw a zobo­
w iązuje się bowiem do pom ocy ty lko  d la  
drobnej i  średniej w łasności rolnej, odm a­
w iając ofiar i  dopłat ze strony  pań stw a  na  
rzecz oddłużenia w iększych obszarów. Po' 
zostaw ienie tych ostatn ich  w łasnem u loso­
wi, p rzyspieszy niew ątpliw ie proces likw i­
dacji obszarową o k tó rym  świadczą m asowo 
ogłaszane sprzedaże licy tacy jne nierucho­
mości ziemskich. N iem al w» przeddzień wy- 
wiaclu p. Zaw adzkiego ukazało  się w p i­
sm ach ogłoszenie pierw szej serji, około 400 
Iicy tacy j m ajątków  kresow ych, rozpisanych 
na  listopad i grudzień; dalsze są już zapo­
wiedziane. W  ten  sposób rząd stosuje 
w  p rak tyce  hasło ,,rów nania fron tu  na sza­
rego człow ieka11 n a  wsi. Jeżeli b rak  jest spe­
cjalnych pow odów  dla rozdzierania szat nad 
sy tu ac ją  w ielkiego ziem iaństw a, k tó re  przez 
szereg la t staw iało  u a  korzyści płynące ze 
ścisłego związania się z obozem sanacyjnym  
a  dziś tak  dotkliw ie odczuwa następstw a 
n iełask i — tem  niem niej można, jednak  ży­
wić obawy, czy ze względów 1 społecznych 
tak i silniejszy w strząs nie odbije się u jem ­
nie. W iadomo, że nabyw cam i wielkich ob­
szarów  z Iicy tacy j przew ażnie nie są rolni­
cy ale często spekulacyjne, spółki żrdcm*- 
skic i 1 p. zw iązane jedynie chęcią lu k ra ty ­
wnych" zysków.

P. Zawadzki naw iązał w  swym w yw ia­
dzie do odległych w spom nień ze starożytnej 
Grecji, odgradzając się od tak iego  zniwelo­
w ania daw nych długów, jak ie  przeprow a­
dził w swej słynnej ..se jsach teji“, reform a­
to r an tycznej Grecji —  Soion. W ówczas, w 
drugiej połowie 7-go w ieku przed Chr,, za­
dłużeni rolnicy szli w niewolę swych w ie­
rzycieli. Solon zniósł tę  niewole za długi i 
zabronił stosow ania  jej na  przyszłość. Aże­
by jed n ak  nadać  swej reform ie oddłużeniow ej 
cechy trw ałości, połączył ją z reform ą sysfe 
mu podatkow ego i z dem okratyczną reorga­
n izacją  ustro ju  państw ow ego, ograniczając 
a rb itra lną  w iadzę areopagu.

Jeżeli więc w tem  doniosłem  posunięciu, 
jakiego rząd dokonuje dziś na terenie wsi — 
m am y sięgać do wzorów obcych  i oce­
niać jej działanie gospodarcze i socjalne w 
naszych w arunkach , trzeba wziąć pod uw a­
gę w szystkie tak ie  okoliczności, k tó re  łącz­
nie trak tow ane mogą zadecydow ać n rze­
czywistym powodzeniu akcji oddłużeniowej, 
l iy m a g a  to jednak  osobnego omówienia.

Dr J. W.

P. Wyrostek nareszcie zlożyt mandat.
Warszawa, 22. 10. (Telef.) Senator z B. B. Wyrostek, który miał dochodzenie przed są­

dem klubowym, złożył mandat senatorski, nimogłoszono wyrok tego sądu.

Budżet już został uzgodniony.
Warszawa, 22. 10. (Telef.) Uchwalone na 

piątkow-em posiedzeniu Rady Ministrów dekrety 
wyczerpują kontyngent tych spraw, która ima,, 
ly być załatwione na zasadzie ustawy o peł­
nomocnictwach. Projekty ustaw-, które przedło­
żone będą Sejmowi dotyczą spraw drobniej­
szych. Po częściow-ej zmianie ustawy o ubeznie 
czeniach zdaje się, że dalsze rozstrzygnięcie 
tego zagadnienia ulegnie zwłoce i nowy projekt 
nie wpłynie do Sejmu wcześniej, niż z począt­
kiem 1935 r. Opracowanie projektu poprzedzo­
ne będzie długiem! badaniami. Istnieje nawet

możliwość rozpisania pewnej ankiety. Kola raia
roclajne wychodzą z założenia, że dalsze zmiar 
ny w ustawach ubezpieczeniowych nie mogą 
być załatwione pośpiesznie. Obecnie przepro­
wadzone zmiany zmniejszyć mają wpływy ubez 
pieczalni o kilkadziesiąt procent.

Go się tyczy budżetu, to jest on opracowa­
ny i w- najbliższych dniach wpłynie na posie. 
dzenie Rady Ministrów. Uchwała będzie czystą 
formalnością, ponieważ wszystkie resorty uzgo­
dniły już swoje preliminarze.

Rodacy w Argentynie dla powodzian
uzyskali prawo wydawania osobnych nalepek pocztowych*

Buenos Aires, 22. 10. (PAT.) Działający w 
Buenos Aires pod protektoratem poselstwa R. 
P. komitet pomocy ofiarom powodzi w Polsce 
uzyskał od rządu argentyńskiego pozw- lenia 
na naklejanie na wszelkiego rodzaju listach i 
przesyłkach pocztowych, obok znaczka poczto­
wego. specjalnych nalepek, wydanych przez ko­
mitet, wartości 1 pesa, 50 i 10 centów. Po raz 
pierwszy w dziejach Argentyny kolonja cudzo­

ziemska uzyskała od rządu argentyńskiego ta­
ki przywilej.

Sprzedażą wydanych przez komitet nalepek 
wśród w-ychodźtwa polskiego, zajmują się poza 
konsulatem R. P. i filją P. K. O. redakcje pism 
polskich oraz wszystkie towarzystw-a j organi­
zacje polskie. Zebrane tą drogą sumy zostaną 
przekazane wkrótce centralnemu komitetowi 
pomocy ofiarom powodzi w Warszawie.

Niemiecka bród i amunicja dla Japonji.
Pomoc 500 niem. lotników-inżynierów.

Paryż, 22. 10. (PAT.) H aras donosi: „Daily Herald‘c twierdzi, iż pomiędzy Japonją a Niem 
cami został zawarty wzajemny układ handlo wy, w myśl którego Niemcy mają importować 
rocznie miljon ton soji, dostarczając jednoczę śnie Japonji amunicji i produktów chemicz­
nych. 500 lotników inżynierów niemieckich ma się udać do Japonji w roku przyszłym.
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Dawny kurs w Jugosławii?
NIEPOKOJĄCE OŚWIADCZENIE DESYGNOWANEGO PREMJERA.

Białogród 22. 10. (PAT). Wychodząc z pa­
łacu Dedinje po audjencji, która trw ała godzi­
nę premjer Uzunowicz oświadczył przedstawi­
cielom prasy, iż misja jaką mu powierzyła re­
gencja, zawiera tylko jedno zastrzeżenie: „Przy 
tworzeniu nowego rządu nie może być brany 
pod uwagę nikt, kto wyraźnie j bez żadnych 
zastrzeżeń nie oświadczy się za polityką pro­
wadzoną dotychczas. Następnie podkreślił, iż 
podstawowemi zasadami tej polityki są: mo-
narchja, dynastę a Karadżordżewiczów, jedność 
rządowa (?) oraz istniejąca obecnie konstytu­
cja i organizacja państwa jugosłowiańskiego

jedynego ; niepodzielnego.
W stosunkach międzynarodowych dodał 

minister Uzunowicz — polityka ta jest polity­
ką pokoju, opartą na krajach zaprzyjaźnionych 
oraz na utrzymaniu stanu meczy, stworzonego 
przez trak taty  pokojowe.

Na za.pytania dziennikarzy, dotyczące daw­
nych partyj politycznych, premjer Uzunowicz 
oświadczył, iż dawne partje polityczne odegrały 
już swą rolę i obecnie przeszły do histonji. Par- 
tje te zostały usunięte z życia Jugosławji i nie 
będą mogły być nigdy -wskrzeszone, 

y 0Q 00 ----------

Warszawa, 22. 10. (Telef.) Do Polski przy­
było trzech przedstawicieli angielskiego prze­
mysłu włókienniczego. Na powitanie ich przy­
był konsul angielski w Lodzi p. Gilbert, Dziś 
wieczorem przemysłowcy angielscy wyjechali 
do Lodzi.

Z  T a r n o w a .
Tarnów, 22. 10. (PAT.) Sąd okregoww w 

Tarnowie na sesji wyjazdowej w Dębicy ska­
zał Michała Basińskiego, Jana i Władysława 
Porata z Gęb i czyny za nieumyślne spowodo­
wanie śmierci Michała Rębisia, któremu — z 
powodu nieuwagi oskarżonych — kloc drzewni 
zmiażdżył głowę, na 1 rok więzienia każdego 
z zawieszeniem na 2 lata.

Ujęcie szajki bandyckiej.
Warszawa, 22. 10. (Telef.) W okolicach 

Mszczonowa i Nadarzyna szajka bandyt w do 
konała kilku napadów. Pościg policyjny /..to­
czył bandytów ukrytych we wsi Góra. W g ^ a  j 
wieczorem bandyci wybrali się na urządzenie 
nowego napadu, zostali jednak osaczeni przez 
silny kordon policyjny. Wtedy bandyci cofnęli 
sie do kryjówki, skąd gęsto się ostrzeliwali.

Dopiero kilku posterunkowych opancerzonych", 
w- maskach, zbliżyło się do kryjówki i wrzuci­
ło granaty łzawiące. Posterunkowi weszli na­
stępnie do mieszkania i bez trudności ujęli ban 
dytów. Przywódca bandy był 26-letni Pasek. 
Aresztowano ogółem 6 osób.

-oo-
CECHY A B, POSEŁ ŁAPOWNIK.

Warszawa, 22. 10. (Telef.). Rozmaite cechy 
rzemieślnicze s ta ra ją  się obecnie odgrodzić od 
afery Idzikowskiego, podejmując odpowiednie 
demonstracyjne uchwały. Po zakończeniu^ po­
stępowania karnego przeciwko Idzikow skiem u 
i Michalskiemu sprawą Michalskiego zajmie się 
komisja dyscyplinarna Mm. Skarbu i od jej oiZe 
czenśa bęllzie zależało , czy Mifthalski otrzyma 
emeryturę.



WErJVi C & E O S 'N A R Ó W ' z ' 58-?<T października 1934. fc. 291

,Slovak“ o wizycie p. premjera
Goemboesza.

W izyt*  p. p rem jera w W arszaw ie stano­
w i przedm iot pow szechnych w E uropie za­
in teresow ań. W arto  m. iu. przytoczyć, co o 
n iej pisze bratisław ski „Slova:k ‘S organ  p a r  
t j i  Ks. Hłiniki, dobrze poinform ow any o s to ­
sunkach  panujących  na W ęgrzech. W izytę 
p . p rem jera  Goem boesza — w edług ,,S!ova- 
k a “ —  spow odow ały w ew n ę trzn e  w ęgier­
sk ie , a nie zew nętrzne, przyczyny. M iano­
w icie trudności rządu  p. Goemboesza na po­
lu gospoda.rc7.cm i politycznenr.

„Goemboesz, kalwin z przekonania — 
pisze „Słovak“ — wywołał ni< któremi swo­
jem i pociągnięciami nieclięć w kolach kato­
lickich Węgrów, ich polityczna partję zapę­
dził do opozycji... Niezadowolenie z rządu 
Goemboesza brio tak wielkie, że Goemboesz

Trzy idee.
Istota walk wewnęrznych w Jtigosławji.

Z kół polskich słowianoznaweów otrzy­
maliśmy artykuł, który daje pogląd na trzy 
zasadnicze prądy w sprawie południowej 
Słowiańszczyzny. — llw. Red. „Cd. Nar.".

Kiedy w r. 1843 Madziary swym wpływem 
wymusili na koronie austro-węgiorskiej, że za­
kazał Chorwatom nazywać się. IIlirami i ruch 
zjednoczeniowy eerbo-chorwacki iMiryzmcm.
Chorwaci (Gaj i jego druhowie) nazwali swe 
dążenia ruchem ..jugosłowiańskim". Najwięk­
szym Jugosłowianinem byt biskup Strossmayer.

Największym, bo ideą. której służył i która 
wyznawał, było zjednoczenie kiedyś całego po. 
łudnia słowiańskiego aż do Jugosławji od mo­
rza do morza, od Czarnego i Egejskiego po,
Jadran, Jugosławji jednoczącej Słoweńców.
Chorwatów, Serbów i Bułgarów. Gwoli tej idei 
ufundował w Zagrzebiu Akademię Jugosło 

„ . , . wianska (nie chorwacka'!. Ta mv51a przepojo-
wezwał do sieble reprezentantów Socjalnej ny Zll>U(j 0wał w Dziakowie katedrę na pograni-
Demokraeji i nalegał na nich, by wzięli n- 
dzial w rządzie1’...
T o  sk łan ia  p. p rem jera G oem boesza do 

Szukania poparcia na  zew nątrz. S tąd  po­
chodzi pom ysł jego podróży  do W arszaw y, 
k tó ra  —  ośw iadcza ,,31ovak“ —  nic nie m a 
w spólnego z planam i rew izji granic.

„Śnić — pisze —  o rewizji, puszczać wo 
dze fantazji, jakoby Polska godziła się z pia 
nami madziarskimi (o rewizji), — jest nie­
dorzecznością... Podróż Goemboesza do 
Warszawy — według naszego punktu widzę 
nia — może przynieść wielką klęskę rewi­
zjonistycznemu obozowi na AYęgrzech i no­
wy dowód, że Polacy pozostają wiernymi 
sobie i tiaktatom  pokoj’owym, chroniącym 
ich wolność i niezależność".

P. Sławek przeciw „Partji Pracy“(?)
P . pułk. S ław ek w ystąp ił n a  zjeździe sa ­

n ac ji w K atow icach z mową, k tó ra  b y ła  je 
dnym  atak iem  na dw a rodzaje „po lityków ": 
—  tych , k tó rzy  na  polityce rob ią  in te res  — 
i  tych, k tó rzy  w ysuw ają  ,,p rogram y".

„Dookoła — mówił p. Sławek według 
„Gazety Polskiej" — obserwujemy tenden­
cję malowania obrazów jakiegoś raju przy­
szłego, pisania programów i przekonywania 
ludzi, że będzie idealnie na świecie, jeśli ży­
cie zostanie wedle tych programów zorga­
nizowane. W szystkie te obietnice, wszyst­
k ie  takie programy nie są nlczem innem, 
ja k  tylko demagogją, szyldem pomalowa­
nym na mniej lub więcej piękne kolory, 
'k tóry  ma do szeregów danej partji czy or­
ganizacji ściągać zwolenników".
Znaw cy stosunków  w sauacji tw ierdzą, 

ze te  ostre w yrazy  b y ły  zwrócone przeciw 
pom ysłowi zlikwidowania B. B. na rzecz 
„Partii Pracy", opartej o radykalny „pro 
gram".

„Frontem do szarego człowieka".
„Czas" zajm uje się od pew nego czasu 

w ysuw anem  przez sanację  hasłem : „Fron­
tem do szarego (!) człowieka". I dowodzi, 
że to liaslo  należy  realizow ać — nie  przez 
„lew icow ą" politykę k ap to w an ia  m as „de­
m agog ją", ale  —  przez rozbudow ę organi­
zacji konserw atyw nej.

„Czy — pyta — da sic zrealizować kurs 
na  szarego człowieka drogą zastosowania 
kursu na lewo?

Bezwarunkowo nie. Można oczywiście 
w drodze sprytnej demagogicznej agitacji, 
wygrywając niskie instynkta natu-ry ludz­
kiej, można rzucając hasła lewicowego pro­
gramu, uzyskać poklask tłumów. Jest to 
nawet droga łatwa, ale droga bardzo po­
chyla, bardzo śliska i bardzo niebezpiecz­
na, droga, która może nas wprawdzie do­
prowadzić do osiągnięcia doraźnych rczulta 
tów, ale której finał musi być zawsze fatal­
ny. Jako doskonały przykład efektów rady­
kalnego wykonania tego rodzaju programu 
'może służyć Rosja- Sowiecka’1.
Uwagi te  konserw atyw nego organu ła ­

tw o zrozumieć n a  tle zapow iedzianego de­
k re tu  o oddłużeniu m ałego rolnictw a.

Co bsdzie z kredytem dla rolników?
„N ow y D ziennik", zajm ując się w yw ia­

dem  p. min. Zaw adzkiego (podanym  w nie­
dzielnym  num erze „Gło-s-u N a ro d u " ) 'n a  te ­
m at d ek re tu  o oddłużeniu rolnictw a, pisze, 
rże pom ysł w ysun ię ty  przez p. m inistra (pro-
io n g a ta  długów ) —

„torpeduje podstawy kredytu w państwie. 
Każdy może łatwo wstawić się w położenie 

.wierzyciela prywatnego i wyobrazić sobie, 
czy ludzie ci, którzy tyle pieniędzy tracą 
obecnie na pożyczaniu pieniędzy rolnikom, 
‘zechcą jeszcze kiedyś pożyczyć pieniądze 
‘rolnikom. Do takich refleksyj zmusza każ­
dego fakt rujnowania jednych dla ratowa­
nia drugich. Natomiast niktby o tem nie 
pomyślał, gdyby moratorjum nie było tak

czu serbo-c-horwackiem, łacińsko-prawoslaw- 
nern w stylu zaehodnio-wsehodnim. Miała ona 
być symbolem zjednoczenia wschodniego i za­
chodniego ...jugu“ słowiańskiego.

Jego ideę przyjęli politycy z trójjeduego 
królestw a Chorwacji, Slawarji i Dalmacji, gdy 
w rok po śmierci wielkiego biskupa (1905) utwo 
rzyli słynną koalicję serbsko-ohorwacką na zjeź 
dzie w E-jece (Fiume). To samo hasło przyjęli 
politycy serbscy w królestwie Serbsfciom, tw o­
rząc w Belgradzie „Jugoslowenski Klub" oświa 
towy i dając początek w ydaw nictw u „Slaren- 
ski Jug“ . Zjazdy i kongresy intelektualistów 
w Zagrzebiu. Belgradzie i Sofji obejmują całe 
łerytOTjum słow iańskie od Jadranu po Czarne 
morze. Silnie idea jugosłow iańska w yraziła się 
w 1906 na kongresie prasy jugosłowiańskiej 
w Sbfji i w 1911 w Belgradzie.

Strossmayerowska myśl skłoniła w latach 
wojny światowej emigrantów chorwackich, serb 
skieb i słoweńskich do zorganizowania się 
w ..Jugoslova.nski Odbor" za granicą- Austro- 
Węgier, a  posłów parlamentarnych w Wiedniu 
w ..klub jugosłowiański". Pod naporem wyda­
rzeń nawet rząd wiedeński zdecydował się stwo 
rzyć minfeterstw-o jugosłowiańskie, k tóre miało 
w swym resorcie pomieścić sprawy wszystkich 
jugosłowian przędlitawskich.

Idea jugosłowiańska wiodła do zjednoczenia 
przedewszystkiem teraz Serbów j Chorwatów 
ze Słoweńcami w jeden organizm polityczny, 
a już tylko od biegu historji zależało, czy to be 
dzie zjednoczenie w trialiżmie Habsburskim 
czy w łączności z Królestwem Serbskicm, czy 
w nowej jakiejś federacyjnej formie.

Idea ta  zwalczać musiała dwa inne wyzna­
nia polityczne na „jugu11. Idea Starczevicia, re 
prezentowana, po niim przez Franka, wyznawa­
na przez „czistą strankę prawa” w sejmie chor 
wackim. głosiła na całym obszarze poludniowo- 
słowiańskim hasło Wielkiej Chorwacji, Idea 
wielkochorwacka była czasami narzędziem po 
lity ki Wiednia i Budapesztu, gdy szło o wywo 
lanie rozruchów przeciwserbskich w Zagrzebiu 
lub gdzieindziej. Marzenia o Wielkiej Chorwa­
cji olbrzymiały, gdy w r. 1908 Austro-Węgry 
anektowały Bośnię i Hercegowinę. Wielko chor 
wackie sny o potędze widziały już Chorwację, 
Sławonię, Dalmację z Bośnią i może krajami 
słoweńskiemi zjednoczone w jednej obręczy 
politycznej — pod Habsburgiem.

Wielko-chorwatyzmowi zadała klęskę real­
ną. polityka wspomnianej powyżej koalicji Ser-

bo-cborwaekiej w sejmie zagrzebskini, a cios 
J  ugosł a wj a p ow o jen na.

Od wschodu przeciw rojeniom wielkochor- 
wackim płynęła siła inna — idea wielkoserb- 
ska, która nie uznawała Chorwatów za cos od­
rębnego, ale wszystko, co serbskie i chorwac­
kie, nazywała tylko Serbją. Wielka Serbja pla 
kala nad aneks ją Bośni. Idea wielkoserbska do 
prowadziła do antytureckiej koalicji na Bałka­
nach w r. 1912, rozszerzenia terytorium Serbji 
wtedy z 48 na 87 tysięcy kilom, kwadr. Ona 
sta-wila wszystko na ostatnią kartę w r 19.14. 
Wielkoserbem był Princip i jego towarzysze. 
Wielkoserbja przyjęła ultimatum wojenne, 
dopiero na skupczynie w Niszu wywieszono dla 
Europy sztandar wyzwolenia Słowian Habsbur­
skich. Kiedy królewicz Aleksander w r. 1910 
w- publicznej odezwie użył wyrazu „Jugosla- 
w.ja", wielkoserbski Paszić poczuł mocny nie­
pokój w swej duszy politycznej. I póki żył 
Paszić, król SUS. panował, ale nie rządził. Pa- 
szić‘a sprawą było. że Jugoslawja tak późno 
była przez mocąrst-wa uznaną, znacznie później 
niż Czechosłowacja.

Aleksander jako król Jugosławji rządzić 
zaczął wtedy dopiero, gdy zawiesił konstytu­
cje vidovdańską. odsunął ideę wielkoserfoską, 
odepchnął ideę wiełkoohorwaeką, ogłosił swoją 
wolę za prawo, wymazał nazwy: serbski, chor­
wacki, słoweński, a  na ich miejscu wypisał 
imię: jugosłowiański. Żal było Serbom Serbji, 
Chorwatom Chorwacji. Król kazał być i na 
zywać się Jugosławją i Jugosłowianami. Pozor 
nie zatriumfowała idea Strossmayera, bardzo 
żywo nawet w momencie pogodzenia się jugo- 
slowiańsko-bułgarskiego.

W Jugosławji poczułi się jednak najlepiej 
Serbowie, znośnie Słoweńcy, ale bardzo niewy­
godnie zaczęło być Chorwatom. P.odzą się w 
nich refleksje, W ugodzie z koroną św. Szcze­
pana z 1868 r. mieli zagwarantowane: odręb­
ność samorządową i odpowiedzialność bana 
przed sejmem chorwackim, własny sztandar 
państwowy z trobojnicą (czerw.-biało-nieb.), 
herb swój, w parlamencie peszteńskim i w de­
legacjach swą reprezentację (40 i 11 wysłanni­
ków), sądownictwo, oświatę, administrację, po­
licję własne; lasy i dobra ziemskie własnością 
kraju (nie całego państwa): urzędnikami tylko 
synowie tej ziemi być mogli, a pułki obrony 
krajowej z własną komendą stacjonowane być 
mogły tylko w granicach Chorwacji. Ugoda 
gwarantowała im. że bez zezwolenia rządu chor 
ważkiego rząd centralny w Budapeszcie nie 
może się rozporządzać niczem na teTytorjum 
Chorwacji i Slawonji.

Z tego wszystkiego teraz nic. Już vidovdań 
skie żupamje (1923—1929) z nazwami od miast 
utworzonemi, były „kamizelką źle zapiętą1’, 

jak określił Chorwat dir. Maczek. A dopieroż po­

dział państwa na banóviny (9) z imionami od- 
rzecznemi (sawska, drawska, dunajska...)', gra­
nice historyczne zatarte, „Gleichschaltung" zu­
pełna. Niema już administracyjnie od 1929 ro­
ku ani Serbji, ani Bośni, nawet Czarnogóry (ba- 
nowina zetska). Administracja cywilna dosto­
sowana granicami do wojskowej (dywizji driń- 
skiej odpowiada banowina- drińska i t. p .l  Na­
wet znaki krajowe pochowane do muzeów, 
wszędzie jeden jedyny sztandar . jugosłowiań­
ski : błęki tn o-biał o-czerwony.

Jeszcze pod dachem królestwa SHS. two­
rzyły się kwasy rodzinne. Byli winni Serbowie 
z Królestwa dawnego, że uważali się za zwy­
cięzców, a  nowych współobywateli za podbi­
tych i nuże na nich walić podatki większe niż 
sami płacili, dawać ze skarbu na inwestycje u 
siebie dużo, a dla „preezanów" (poza granicą 
dawną zachodnią, serbską) prawie nic, ale winni 
i Chorwaci, gdy zapominali o bitności armji 
serbskiej i z wysokości zachodnio-europejskiej 
lekceważąco patrzyli na bizantynizm serbski. 
A nie zawadzi przypomnieć, że to  przecie sam 
itadicz się wyraził po awanturach w skupczy­
nie: nie zostaje nam już nic tylko k r ó l  i n a -  
r ó d — a ta  drogowskaz do dyktatury. Tenże 
Chorwat także poddał myśl, by jenerał ty ł  pre­
mierem. I został zamianowany nim Hadżicz. 
Był moment, że sam król nie byłby przeciwny 
amputacji Chorwacji od Jugosławji. Ale wnet 
się okazała, niemożliwość realizacji takiego po­
mysłu. W 0 prowincjach zmieszani są Chorwa­
ci i Serbowie tak  (jak Polacy z Rusinami w Ma 
łopolsce wschodniej) że o rozdziale terytorjal- 
uym ani mowy.

Pozostaje jedno tylko wyjście: współżycie 
w Jugosławji. Duch Strossmayera przypomina, 
że miłością i poświęceniem, miłością, b rata  dla 
brata buduje sio gmach Jugosławji. Wolni z wol 
nymi i równi z równymi. Tragedja m am dska 
przypomina, że dla stworzenia niepodległej, si­
ły słowiańskiej Słoweńcy; Chorwaci ochotnie 

ramiona swe Serbom pocłali i dobrowolnie to 
uczynili. Preradowić śpiewał. „Bóg stworzył 
Słowian, aby byli w Świacie szerzycielami mi­
łości’1. W herbie Serbów był napis: „Samo,
Słoga, Soba, Spasa”, Tylko zgoda zbawi i Ser­
bów i Jugosławję. A pierwszego jugosłowiań­
skiego króla testam ent woła: „Czuvajte mi Ju- 
goslawiju"! R.

Dopisek redakcji. — Trzy więc są prądy 
narodowo-knlturalne, zmierzające do rozwiąza­
nia sprawy południowej Słowiańszczyzny: „ju­
gosłowiański1’ (biskup Strossmayer), „wielko- 
fthorwaciri11 (IRadioz, Maczek) i „wielkoserbski" 
(Pasicz). Prąd „jugosłowiański’1 miał stanowić 
„złoty środek" między ekstremami „Wielkiej 
Chorwacji1’ i „Wielkiej Serbji1’. Takim był w za 
łożeniach bisk. Strossmayera. Wydaje się je­
dnak, że odbiegł od nich w wykonaniu króla 
Aleksandra. W każdym razie uderzać musi 
fakt, że wewnętrzny antagonizm serbo ohorwao 
ki przypadł nie na czasy nawet „wielkoserba" 
Pasicza, ale „Jugosłowianina’1 króla Aleksan­
dra.

jednostronne i gdyby nie spadało całym 
obuchem tylko na jedną warstwę ludzi. Bo 
wprawdzie p. min. Zawadzki oświadczył, że 
akcję oddłużenia lolnictwa uważa za osta­
teczną, ale jednak, jeżeli nie w tej, to w in 
nej dziedzinie każdy spodziewa się dalszej 
ingerencji ze strony rządu".

Walka w łonie sanacji „nierozegrana".
Organ Stron. N arodow ego „Słowo P o ­

m orskie" (Tonui) tw ierdzi, że się toczyły  
rokowania, m iędzy lewicą B- B., a  lewicą, o- 
pozycji o w spóldzianic w  „P artji P racy". 
Opozycja postaw iła 3 w arunki: likw idacja
Berozy — an m estja  d la  w ięźniów politycz* 
nych — i „norm alne11 w ybory  grom adzkie.

..Z warunków tych — pisze „Słowo Po­
morskie1’ — tylko częściowo zrealizowano 
drugi, obozu w Berezie Kart, nie zniesiono, 
zaś w wyborach gromadzkich użyto wszel­
kiego wpływu, aby nie stanowiły one próby 
sił, jeno były przeprowadzone w drodze 
kompromisu.

Tak tedy do współpiacy lewicy z sana­
cją narazie nie doszło, a połowiczne tylko 
wypełnienie powyższych warunków świad­
czy, iż w łonie samej sanacji ani kierunek 
lewicowy ani umiarkowany zdecydowanej 
przewagi nie zyskał. Walka tam pozostała 
nierozegrana, chociaż jej jeszcze nie zaprze 
stano, czego dowodzą ostre tarcia w Legjo- 
nie Młodych i wśród sanacyjnych pań w 
Związku Pracy Obyw. Kobiet1’.

,Brunatny Dom“ zakonem narodowego rycerstwa.
Wprowadza reguły surowsze od krzyżackich.

W oświadczeniach wypowiadanych od nie- wschód. Należy go rozumieć jako sumę wszyst 
jakiego czasu na wewnętrzny użytek przez wo- : kich wschodnich tradycyj dwu tysięcy la t nie- 
dzćw hitleryzmu, zwłaszcza kancl. Hitlera, je- ; mieekiej historji. Narodowo-socjaliatycsny po- 
go zastępcy Hessa i kierownika ruchu ideowe- j ©ląd na dzieje okaże się prostym, niedwuznaes 
go, Alfreda Rosenbeiga, coraz częściej pada i nymi i jasnym, jeżeli sio stwierdzi, że niemiiec- 
słowo „zakon” lub „bracia zakonni" w odnie- j ka  idea państwowa w tedy okazywała się wiel- 
sieniu do członków stronnictwa narodowo-so- j ką i twórczą
cjalistyeznego. Szeregi hitlerowski® zacieśnia i kiedy zwracała się ku wschodowi,
się też coraz bardziej, o uzyskaniu przyjęcia j :3trom ictwa są ozemś prz(fflr;jają,cem, tak ie  na
przez nowicjusza niema wogóle mowy, każda 
zmiana miejsca pobytu musi być bezzwłocznie 
podana do wiadomości komendy „placówki", a 
to pod rygorem wydalenia. Po krwawem revire 
m ent organizacji w dniu 30. czerwca b. r. kan  
ność partyjną postawiono na stopie stałego a 
larmu, wprowadzono sąd partyjny jako normę, 
a  zapowiada się wydanie „partyjnego kodeksu 
karnego", który dla członków organizacji bę­
dzie obowiązujący przed wszelkiemi ustawami 
państwowemu

Hitleryzm przeradza się. jak widać, w ro­
dzaj wojskowego bractwa, w jakiś wojskowy 
zakon, przyczem zupełnie wyraźnie mówi się — 
zapoczątkowano to zresztą w podstawowy spo 
sób w „Mein Kampf” —  że wzorem dla „Bru­
natnego Domu" był j jest Zakon Rycerzy Mie­
czowych czyli Krzyżaków.

Przez swą zwartość, opartą na bezwzględnej 
karności, a także przez swe nastawienie na 
„niemiecki wschód". T a dążność do przebudo­
wy politycznego stronnictwa w formę bractwa 
czy zakonu nie jest jakąś mistyką czy pomył­
ką, lecz wyrazem światopoglądu, że idea pań­
stwowa „odrodzonych” Niemiec oprzeć się mu­
si na zasadach państwa-zakonu.

Na ten tem at świeżo wypowiedział Ge na­
czelny oijgan hitlerowskiej młodzieży „Wille 
ttnd Macht", rozumując tak-

„Narodowy socjalizm ma rację tylko jako 
zwrócenie oczu narodu niemieckiego _ n a .

rodowy socjalizm oceniany sub spocie aeterni- 
tatis, jest formą ograniczoną w czasie. Nato­
miast wieczne są idee, a  twierdzimy, że ide3 
narocł .-socjalistyczna przez swe powiązanie ele 
mentu socjalistycznego z narodowym, przez
połączenie wszystkich niemieckich obszarów, 
krajów i sił a w konsekwencji również spuści, 

zny Zakonu, Priis i państwa wschodniego

także po całych tysiącleciach okaże się żywo­
tną. („Wille und Macht“ 1 października r>. r. 
Nr. 19 w airt. p. t. Idea zakonu w naród, socja­
lizmie).

Polski czytelnik wie oczywiście, że to zwró 
cenie oczu niemieckich na wschód i spuścizna 
zakonu krzyżackiego oznacza poprostu germa­
nizację, najazd i grabież obszarów nrzedewszyst 
kiem polskich, a  zkolei wszystkich innych są­
siednich, czego wzory pozostawiły niemieckio 
zakony rycerskie od XIH w. począwszy.

Zgodnie z hasłem tych zakonów pragnie też 
hitleryzm iść na wschód w misji „cywilizacyj­
nej”, czyniąc z tego przedmiot kultu, po gram 
polityczno-gospodarczy podnosząc do godności 
jakby narodowej rcligji.

Dziesięcioletni pakt nieagresji jest oczywi­
ście w tych warunkach tylko przejściowym 
środkiem do celu. Gdy się okaże niecelowym, 
użyty zostanie w jego miejsce inny: zgodny ze 
wschodnią tradycją dwu tysięcy la t niemiec­
kiej historji. A ten sposób znamy już aż nadto, 
dobrze,
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Bandyci schwytani na gorącym uczynku

Komendant powiatowy policji w Sochacze­
wie komisarz Kruziewicz otrzymał informacje, 
że na zagrodę kolonisty Leopolda- Gordmana 
planowany jest napad raibunkowy. Policja oto­
czyła zagrodę i rzeczywiście okoio północy zja­
wiło się dwóch uzbrojonych bandytów, którzy 
usiłowali dostać się do domu przez otwór w 
dacnu. Obydwu bandytów aresztowano i zaku­
tych w kajdany osadzono w więzieniu. W aresz 
cie okazało się, że są to  M. Buczyński i S. Wie. 
czyik. Napastnicy, wzięci w krzyżowy ogień py­
tań. przyznali się, iż do dokonania napadu na­
mówił ich sąsiad Gordmara, Grzegorz Szyhnan. 
Szyimana również aresztowano.

Atestowany za kradziei z przed 11 lat
Policja katowicka przytrzymała w Katowi­

cach na dworcu 32-letniego Maurycego Gold- 
szajna z Krakowa, oheenie zam. czasowo w W 
Hajdukach, którego policja krakowska, do tej 
pory poszukiwała od 11 lat za kradzież skór, 
wartości 280.000.000 marek polskich na szkodę 
niejakiego Szedłem z Krakowa.. Kradzież po 
pełniono jeszcze w 1923 r. Jak -ślę okazało, 
Goldsztajn był już raz karany za ciężki uraz 
cielesny wyrokiem Sądu Grodzkiego w Kato­
wicach, lec-z mimo to obecnie policja zorjento- 
wała się, że G jest identycznym z poszukiwa­
nym od tylu lat- zfodziejem krakowskim.

NOWY PRZEOR NA JASNEJ GÓRZE. — 
Przeorem O. O. Paulinów na Jasnej Górze wy 
brany został O. Norbert Motylewski. dotych­
czasowy kustosz klasztorny. Dotychczasowy 
przeor O. O. Paulinów, Dominik Zienkowski, 
został przeniesiony na stanowisko kustosza do 
zgromadzenia O. O. Paulinów w Leśnej Podla­
skiej.

SETNY ROK ŻYCIA BOLESŁAWA LIMA­
NOWSKIEGO. W niedzielę odbyła się w W ar­
szawie akademja ku czci Bolesława Limanow­
skiego, znaneero socjalisty i historyka, k tćry  
wkroczył w setny rok życia.

CHRZEST NA ŁOŻU ŚMIERCI. W tych 
mach zmarł w Warszawie znany adv okat śp. 

dtiljan KaLski, który na dwa tygodnie przed 
śmiercią wyrzekł się żrdostw a i przyjął chrzest. 
Dzieci zmarłego już dawniej przyjęły chrzest. 
Adwokat Kaliski po chrzcie św. dopilnował, by 
w  Książkach meldunkowych dokonano odpo­
wiednich zmian.

Ś. P. PROF. STEFAN HŁASEK HŁASKO. 
W Wilnie zmarł po dłuższej chorobie prof. Sle. 

■fan Hłasek-Hłasko, b. dyrektor Paustwowcgd 
Instytutu Meteorologicznego w Warszawie, je­
den z nielicznego grona geofizyków i meteoro- 
iogow polskich.

OO 24 LAT NIE PŁACIŁ PENSJI SŁUŻĄ­
CEJ. Starostwo grodzkie prask o-w-arszawskie 
skazało B. Młodzińskiego, na 500 zł. grzywny 
z zamiana na miesiąc aresztu, za niewypłaca­

lnie służącej, Józefie Pilśniak od 1910 r.. a więc 
w ciągu 24 lat. W ten sposób należność urosła 
do 8.000 zł.

Śmierć pograircy bezbronnej Belgii
W ubiegły piątek zmarł w Berlinie niem. przód swem prawem skrzydłem stracił koniak; 

marszałek' polny Aleksander Kluck, kturego j z II. armją niem. (jen; Biilowa). ogniu mor- 
nazwisko jest po stronie niemieckiej związane derczej walki utworzona pośpiesznie jonroeni- 
w jednej strony z pogromem w 1914 bezbronnej cza armja francuska jen. Manoury przerzucona
Belgji, a- z drugiej z klęską Niemiec nad rzeką i w 
Marną, co by*o zarazem ohalonnm podstawo­
wego planu wojennego niemieckiego.

Pogrzeb odbędzie się na koszt pansL §.
• i  *

Zmarły jako uczestnik dwu zwycięskich 
kamipanij niemieckich, a mianowicie z lStifi i 
1870 r. powołany zostnt z wybnebem wojny 
światowej w 1914 r do speluienia zasadniczo 
najważniejszej misji a mianowicie przełamania 
na czele T. annji niemieckiej najpierw oporu 
Belgji, a następnie przeprowadzenia wielkiego 
manewru oskrzydlającego od północnego za­
chodu, następstwem którego miało być -wkro­
czenie do Paryża. Metody, zastosowane przez 
n :ego w Belgji do dzisiaj bud.zą grozę wśród 
cywilizowanych narodów’ św<ata, ale dzięki bez­
względnej przewadze liczebnej i materialnej 
przy użyciu nieznanych dotąd środków jak 
działa t-zw gruba Berta przełamawszy opór 
wojsk francus-kic.il i angielskich dotarł już istoi. j panji z 1 STO r. w październiku owego roku pe­
nie w pierwszych dniach września 1914 r. na ' wnr kompania niemiecka w bitwie pou Meizem
około 30 km. od Paryża. Los. stolicy Francji j nic rozstrzygnęła pola 5 poszła w zosy-pke jej
wśród popłochu, jaki wówczas zapanował m -  
walo się na całym froncie obrony, uważano już 
za -przesądzony. Bystre oko marszałka Francji 
Joffre^a i jego najbliższego towarzysza i dorad­
cy jen. Galiieuiego, komendanta Paryża doj­
rzało jednak błąd najeźdźcy, który prąc na

ciągu nocy G. września nawet taksówkami 
paryskicmi w lukę między I. Ą II. nnnją nie­
miecką wdarła się klinem między n e i przy 
użyciu innych środków taktycznych u \ darła 
napastnikowi zwycięstwo, które on juz uważał 
za pewne. Tak dojrzało zwycięstwo annji 
s-przrmiepjonyeh. które było zarazem ocale­
niem cywilizacji z-u-hodnicj.

W niedługi czas później wycofany z. na­
czelnego dowódzw.a jen. K lutk popadł w nieia 
skę, twierdził bowiem głośno, że klęskę jego 
spowodowały fatalne rozkazy Wilhelma, pole­
cające odesłanie 2 korpusów na ratunek Prus 
Wschodnich, gdzie leżały dobra Hohenzoller­
nów. zagrożone wówczas przez nrmj" rosyjską.

W n ie m ie c k ic h  sferach w o js k o w y c h  ucho­
dził za jednego z na jbezduszn i-e jszych  w y z n a w ­
có w  ,,drylu“, a j a k o  f a k t  n a jb a r d z i e j  wymowny 
cctGtva.no n a w e t  w p o d r ę c z n ik a c h  wojskowo-ci 
n a s t ę p u ją c e  wydarzenia: Kiedy w eza-sie kam- 

z

dowódca wówczas jeszcze kapiian Kluck dał 
znak do apelu i w obliczu nieprzyjaciela prze­
prowadził z nią normalne ćwiczeira koszarowe 
nie wyłączając .,ParademarscłniI; p m  
Lach hełmu.

dź.wie-

B s l i  i cecS zisnn ir
n m w m m .

t f
«r teatrze świetlnym

Lr &Eow< -wdmva Figcsło- 
w l a ń s l c a  M a r l a

Nowa karta w dziejach kinematografii! — Nie było niczego podobnego od czasów rzymskich 
cyrków. — Największe arcydzieło stworzone pod kierownictwem W S. YAN DYKĘ’A twórcy 

„Człowieka Małpv*, „Tiader Horn' i Efikimo*- —

MIŁOŚĆ TARZANA
miłości. W "rolach głównych J O H N Y  W E  I S S M  H IT L E R
Człowiek o zwierzęcych nerwach, sławny mistrz pływacki, który w filmie tym dokazuje cudów 
zręczności i siły. — oraz czarująca Rfauraam  0 ’S u tfivan l M®li H am ilto n , P a w a t  <a»
v « n a u g n . — R j i .  C edrfc G lb taoas. — Sensieja goni za sensacja. — Przygody, które 
każdego wprawią w osłupienie. — Największa napięcie -  najciekawsza akcja — najczulsza 
miłość. — Film „Człowiek Małpa” był zaledwie 1 ioo częścią te*o niebywałego arcydzieła, 
którego się me da opisać. — Każdy musi je zobaczyć. Mimo niebywałych kosztów nabycia 
tego filmu ceny, miejsc niezmienione. — Ponadto w programie: Międzynar. Zawody Balonów 
Wolnych o puhar Gordon Bennetta w Warszawie. — Początek seansów w dnie powszednia 
o grodz. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 6. Sala centralnie wentylowani

K aa js a " * si 3 ®
W D R O S E R J I  im.SW. T E R E S Y
STEFANA HYŁY S S R
mydła, kisniv, periewy, wody koleaskis, 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a n t e r j a toaletowa, 

zioła, chemibaija i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZI, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C I.

Cesv niskie. Cesy niskie.

jfcst pochodzenia księżniczką nimuńską.

h l  ć-

P r o s im y  P. T. A b o n e n tó w  
0 N a d sy ła n ie  p r e n u m e r a ty  za

p a ź ć i i e r n W i
Rów nocześnie zw racam y się 
w szystkich ibonentów  za­

d a ją cy ch  z ftrenumercitą z sjo- 

^ c e m  w ezw aniom  aby zechcieli 

Niezw łocznie ziiległości w yrów ­
nać.

X  €ałe&&
Król Aleksander wiedział o spisku.
Specjalny wysłanrik Daily Maik* M.-rrd 

Pri-ce pubfikuje interesująco szczegóły, związa­
no z zamachem na króla Aleksandra. Zmarły 
król miał być ostrzegany, że istnieje spisek na 
jego życic. Wspomniał on nawet o tem synowi 
króla. Jerzego ks. Kent, który w Jecie przeby­
wał w zamku Pled w Jagosław.ji u ks. Pawia. 
Ks. Kent po powrocie do Londynu poinformo­
wał o tem lorda Trencba-rda, szefa policji lon­
dyńskiej Scotland Yard zaofiarowało wówczas 
swą pomoc policji francuskiej, propozycja ta 
jednak spotkała się z odmową, Scotland \a rd  
zaofiarowało również policji jugosłowiańskiej 
pomoc 30 specjalnych detektywów jako straży 
osobistej króla Aleksandra, lecz policja jugo­
słowiańska podaje dalej, że król Aleksander ja 
dąc do Francji, nie zabrał ze sobą kamizelki, 
zabezpieczającej go przed kulami, którą miął 
na sobie w czasie wizyty w Sofji.

Dziennik paryski „'Aux Eeonteś1’ toż twier­
dzi, że policja francuska wiedziała o spisku i 
przygotowali ach do zamac-bu. Oto pewien in 
spekt.or policji spotkał się we wtorek rano 
przed zamachem z oficerem sztabowcem z Mi­
nisterstwa Wojny. Oświadczył mu, że policja 
polityczna otrzymała znowu anonim, iw stępują- 
cej treści: „Król Jugosławii nip wyjdzie żywy 
z Francji” .

Wlelkh manewty lotnicze ws Włoszech
Na letnisku Fnrbara w ocllotr 1 ości 55 k!m. 

od Rzymu^ odbyły sję manewr-- lotnicze, w 
kiorycb udział wzięło 160 samolotów. Celom 
manewrów było zbombardowanie ba/y morskie') 
i lotniczy. Mimo, że o zbliżaniu się nieprzyja­
ciela byłM zawiadomione, siły lotnicze, znajdu­
jące się po stronie obrony, nalot aparatów ata­
kujących był bardzo skuteczny. Akcja lekkich 
1 'raz ciężkich aparatów bombardujących znisz 
czyla arsenały i składy materiałów, poczem na. 
oląpił atak grupy aparatów szturmowych, kló- 
ry dokonał dzieła kompletnego zniszczenia. — 
W toku akcji zrzucono 1000 bomb o łącznej w.i 
dze 3o tys. kg, Np manewrach obecny byl Mus- 
solini, k tóry po zakończeniu ćwi-czpń odznaczy] 
najlepszych lotników

-900°O00(r

Na trasie wyścige lotniczego Anglja —  
Australja.

Do Londynu nadeszły następujące wiado­
mości dotyczące lotu Anglja — Australja: o go­
dzinie 3.25 samolot holenderski ..Douglas11 pilo­
towany przez P.armenbera, wjdądowal w Alor- 
stal, o godzinie LOT samolot- wystartował w dal 
szą drogę do Singapore, amerykański ^amolot 
„Boeing t-ransportf, kierowany przez Tunnera. 
uyi 's z i . z Aliahaba-d do Singapo-re o godzinie 
23.-15. MóJlisonow ie przybyli do AHalmbad o go 
dzmie 5.40, samolot angielski „CoinetĄ pilót-o- 
wi.ny przez bcott-a w ystartował z Singapore o 
godzinie 23.40. Dopiero w 8 godzin później 
przepył do Singapore lotnik Parmentier.

” amolot -brytyjski wiiozący kontrolerów wy­
ścigu powietrznego Anglja — Australja rozbił 
się na północ od Singapore. C osób zostało za 
bitych.

Kaye Don w więzieniu.
, Słynny automobilLta angielski Kaye Don. 

trenując się, do dorocznego wyścigu samocho­
dowego na wyspie Man (na morzu Irla-ndzkiein 
pomiędzy Anglją a- Irlandją), najechał dnia 15 
lipca r. b. na samochód prywatny i przewróci! 
sii przvi zr-m mechanik Kay Dona, przygnie 
ciony przez samocnod, potiiósł śmierć na miej­
scu. Sąd miasta Douglas, stolicy wyspy, uzna! 
automobilistc winnym nieostrożnej jazdy a 
przez to i śmierci mechanika, i skazał go na 
4 miesiące więzienia. Kay Don zaapelował od 
tego wyroku, ale sąd apelacyjny skargę jego 
odrzu-cil. tak, że słynny automobilista musi 
odsiedzieć czteromiesięczną karę więzienia.

, C ,*żkaw wnda w Bajkale
Profesor Mendelcjew z Moskwy ukończył 

swojo badania- nad gorąco de-batowaną kwcstją 
„ciężkiej11- wody w .jeziorze Bajkalskiem. — 
FrzeprowaAzil on sondowanie wód ,jeziora i 
wziął próbki p ody z najgłębszego miejsca, się­
gając prawie dna. t. j. na glębokdSci 1050 me­
trów. Bajka! jest na.jglębszem na świecie jezio­
rem i sonda zapuszcza się na 1750 metrów. 
Otóż woda,, którą- wydobył prof. Mendelcjew 
z Bajkahi. okazała się wodą „ciężka.11, natural­
ną, taką samą, jaką otrzymuje sip laborato­
ryjnie przy działaniu na wodę zwykią przez 
elektrolizę.

MIĘDZYNAR. KONGRES ROLNICZY YV 
RZYMIE. W poniedziałek 22 bm. otwarty zo­
stał w Rzymie 12 kongres międzynarodowego 
Instytutu Rulniezego. AY kongresie bierze u- 
dzial 200 delegatów, reprezentujących 50 
państw Zjawiła śię również delegacja St. Zjed­
noczonych. które od pewnego cza.su uchylały 
się o<l współpracy w międzynarodowym "insty­
tucie Rolniczym.

NAJGŁĘBSZY SZYB WIERTNICZY NA 
ŚWIECIE ma być wywierfcony w Belgji. w 
okolicy Dinant, a mianowicie ma on sięgnąć 
do głębokości 3.500 metrów. Wywiercenie te­
go szybu zaprojektował uczony belgijski pro? 
Kaisin. z uniwersytetu w Louwain. Impreza 
kosztowałaby, zdaniem profesora, nie więcej 
nad 6 miljonów- franków, a przyniosłaby jego 
zdaniem wielką korzyść, gdyż pozwoliłaby na 
stwierrteenie obecności w tej okolicy zył róż­
nych cennych minerałów.

OŚM10FUNTOW7E JABŁKA. Jak  donoszą 
z Tokjo do pism angielskich, pewnemu ogrod­
nikowi japońskiemu udało się wyhodować jabł- 
ka-olbrzymy, ważące po osiem funtów. Jabłka 
te maja być wprawdzie kwaśne, ale aromaty­
czne. Hodowca ich przystąpił już podobno do 
hodowania swyc-h olbrzymów na sprzedaż. 

 oo------

W niewielu słowach.
  W Atenach aresztowano bandytę Ra-

ratnanasisa, który bral udział dnia 6 lipca ub- 
roku w zamachu na Y enizeiosa,

— Na pokładzie japońskiego parowca „Sa- 
ko Maru“, którą- zatonął podczas tajfunu w dro 
dze z Filipin na Formozę znajdowało się 49-ciu 
marynarzy. Żadnego z n :h nie udało się urato­
wać. -»

- — Nad wyspą L o z o n  przeszedł tajfun 
który wyrządził szkody sięgające setek tysięcy 
dolarów. Tysiące ludzi znajduje się bez dachu 
nad głową. 5 osób zostało zabitych.

— Na odcinku Koenigsberg — Insterburg 
w Prusięeh Wschodnich na przejeździe kole|o- 
uyra pociąg pospieszny wpadł na wóz w któ­
rym znajdowaty się 2 osoby. Pociąg zmiażdżył 
zarówno woźnicę, jak towarzyszącego mu czło­
wieka otaz zabił dwa koaie,

— Centralny Instytut Statystyczny podaje, 
iż ludność Włoch wynosi obecnie 43.004.000 
osób. q

n u w o - c t w a r t a

restauracja a b«Jtet
„ Z M J S Z i ' *

p rz y  ulicy SZEWSKIEJ 27  ( r6 ą  tlawfl)

pod kiernwnictwom (b. władc. Kawiarni Zianiadskiii)
P  W A C Ł A W A  L I ^ N S K I C O O  
poleci znakomite obiady, menu z 3-dań 1 zł. 60 gr 
kolacje ornz śniadania wiadeAskie. Bufet obrice 

zaooatrzony w  zimne i ciepłe przekąski.
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Rozłam w protestantyzmie 
niemieckim dokonany.

W ubiegłą, sobotę przewodniczący ewaag. 
synodu Koch odczytał w zborze im. św. Anny 
na przedmieściu Dahlen pod Berlinem zasadni­
cze oświadczenie, przyjęte jednogłośnie przez 
zebranych, a stwierdzające odłączenie się o p o ­
zycji od państwowego kościoła „biskupa Rze- 
szy“ Mullera. Powiedział w niem. że dotychcza 
sowy ustrój niemieckiego kościoła ewangelic­
kiego został obalony, a jego właściwe organy 
usunięte. „Osoby, należące do zarządu kościo­
ła państwowego __ brzmi odnośny tekst —
przez swe działanie wyłączyły się z k-o-scioła 
chrześcijańskiego. Na podstawie prawa, i-c ości el 
nego wzywamy wszystkie gminy wyznan:owe, 
aby nie przyjmowały żadnych zleceń od z a r z ą ­
du kościoła „państwowego”. W zyw m y pasto­
rów i urzędników kościelnych do stosowa-nm 
się wyłącznie do zarządzeń kościoła wyznanio­
wego. Oświadczenie niniejsze poda;emy do wia 
domości rządu1'!. •'

Przewodnictwo wspomnianego kościoła „wy 
znaniowegb'1 przekazano prezesowi Kochowi 
Manifest przyjęły dotąd Bawarja, Wirtember­
gia i Hannower. Fakta powyższe dowodzą, 4e 
w łonie ewang. kościoła niemieckiego onegd&j 
dokonała się schyz-ma.



Str. 4. „GŁOS NARODU" z 23-go października 1334. ‘Nr. 291

Spuścizna po ś. p. Jakóbie 
hr. Potockim.

Z Helcnowa. majątku ś. p. Ja.kóba hr. Po­
tockiego, powrócili do Warszawy przedstaw*- 
ciele instytucyj, które odziedziczyły mh jonowe 
dary.

W obecności kilkunastu świadków zdjęto 
z zamków pieczęcie, poczem goście zwiedzili 
pokoje pałacowe. Opracowanie ostatecznego fn 
w entarza nastąpi w przyszłości ! będzie wyina 
gało dość dużo czasu. Wtedy dopiero ukażą 
się dokładne sprawozdania.

— Ja k  przestawiają się zbiory? — zapytu­
jemy przedstawiciela ,.Kmrjera Warszawskie­
go’*, dyrektora Gembarzcwskiego.

— Bardzo ciekawie. Dość wspomnieć, że o* 
bok jncyeli dzieł sztukj zastaliśmy w pałacu 
oryginał Matejki, znany z licznych reproduk- 
cyj. wyobrażający W ita Stwosza — ślepca pro­
wadzonego przez dziewczynę.

—  A iune obrazy?
— Jest tam kolekcja mistrzów holender­

skich. pozatem zbiór portretów rodzinnych ofia 
rodawcy. Są to przeważnie Potoccy i Sieniąw- 
scy. Wobec pośpiechu, z jakirn odbywaliśmy 
wędrówkę po pałacu, nazwisk malarzy nie u- 
dało nam się ustalić.

— Jak  wyglądają meble?
— Tyc-h jest dużo. Przeważnie z siedemna­

stego wieku.
Kończąc rozmowę, dyrektor Gembarzewski 

dodaje:
— Proszę nie zapominać, że oprócz Halo­

nowa są jeszcze Rrzeżany i Paryż. Tam spodzie 
wamy się znaleźć większe skarby, zwłaszcza 
w rezydencji paryskiej.

Przedstawiciel Bibjoteki Publicznej. dvr. 
Czemiowski chętnie dzieli się wrażeniami z po 
bytu w Helenowie.

— Mało mieliśmy stosunkował czasu na 
zwiedzanie pałacu, a zbiory są, bogate. 'Sądzą.c 
z powierzchownych oględzin mogę stwierdzić, 
;że bibljoteka zawiera około dziesięciu tysięcy 
tomów. Między innemi są tam cenne inkuna­
buły. Wśród druków, począwszy od XV wieku, 
ikończąc na roku 1934, przeważają książki z wie 
ku  XVIII, wszystkie starannie utrzymane, w o- 
kladkach stylowych.

— A tak zwany rajski księgozbiór?
— Są to stare biiblje, pamiętniki i klasycy. 

Zbiór ten pochodzi w Baju pod Brzeżanami.
Prawdopodobnie już w przyszłym tygodniu 

wyjedzie do Paryża delegacja, która bawiła w 
Helenowie. Po jej powrocie OTaz po zwiedzeniu 
Brzeżan nad Złotą Lipą rozpocznie się sporzą­
dzanie ostatecznego spisu darów przejętych 
■przez instytucje publiczne.

Przesada
na punkcie dbania o zdrowia.

Jak  z jednej stiony bardzo wielu ludzi zu­
pełnie nie dba o swoje zdrowie, nie zachowuje 
przepisów higjen; , tak  z drugiej strony nie 
brak takich, którzy przestrogi i przepisy Iiigje 
niczne posuwają do ostateczności i poprosfcu 
przesadzają w zbytku ostrożności.. Odnosi się 
,to zwłaszcza do obawy przed zakażeniem bak- 
terjami, jakoteż zaziębianiem się i przy odży­
wianiu się. Są. np. ludzie, którzy nigdy nie je­
dzą w restauracjach z obawy przed „otruciem1’, 
a  i w domu każdy nóż i widelec ciągle czysz­
czą, lub parzą w gorącej wodzie, by zabić na 
mich tkwiące bakterje. Bardzo często jednak 
ten  sam człowiek wyczyści doskonało nóż 1 wi 
delec, ale zapomni wymyć sobie przedtem wła­
sną rękę, i kto wie, czy w ten sposób nie prę 
dzej przeniesie zakażenie, lub też całuje się ze 
wszystkimi, ohoć i przez to choroby łatwo na­
bawić go może. Inni znów zupełnie bez po-

Młodociani królowie.
W stąpienie na tron jugosłowiański Piotra 

II. który liczy 11 lat, skierowało uwagę c-gólu 
na dzieci z koroną i berłem, których liczba jest 
w historji dość duża. Niema prawie kraju na 
kuli ziemskiej, który nie miałby przez jakiś 
czas na tronie niepełnoletniego władcy. W Ju- 
gosławji, względnie w dawnej Serb;i, fakt taki 

j zdarzył się wielokrotnie. Był więc Michał Obre 
jnowicz, który, zaledwie szesnastoletni, pia-sto- 
, wał godność księcia udzielnego, potem jego 
syn Michał, który miał la t czternaście, a wre-sz 

! cie syn jogo Aleksander, który jako trzynasto 
[letnie dziecko objął panowanie.' IV Ruinunji 
• 5 letni Michał był nawet królem. Po paru mie 
jsiącach jednak ojciec jego. dzisiejszy król Ka­
rol, zajął z powrotem jego miejsce.

Francja przeżywała również historyczne wi­
dowisko w postaci dziecka na tronie królew­
skim. Tak więc Karol VI wstąpił na tron w 
wieku lat 12. Karol VIII mając la t trzynaście, 
a Karol X, gdy osiągnął zaledwie dziesięć lat. 
Z Ludwików większość była dziećmi, gdy do­
szli do panowania. Mianowicie Ludwik IV miał 
wówczas la t czternaście, Ludwik VII siedem­
naście, Ludwik IX jedenaście. Ludwik XIII 
wstąpił na, tron, mając la t jedenaście, a w trzy 
nastym roku życia uznany został pełnoletnim, 
w czternastym zaś poślubił Annę Austriaczkę. 
W końcu Ludwik XIV, który został królem, 
mając la t pięć. podobnie jak Ludwik XV. Syn 
Napoleona, książę Ręichstadtu otrzymał władz 
two królestwa rzymskiego już w kołysce, je ­
dnakże do faktycznej władzy nie doszedł ni­
gdy.

Historja niemiecka wykazuje również wielu 
■władców, w bardzo młodocianym wieku. Ostat­
ni z Karolingów, przezwany Ludwikiem-Dziec- 
kiem, został cesarzem, mając siedem łat. Dziec 
kiem nazywano także Ottona, który mając łat 
dwanaście, w 967 roku został ukoronowany ce 
sarzem rzymsko-niemieekim, jednakże *.marł w 
szesnaście la t później. Henryk III. zwany Czar­
nym, został mając Jat 10, księciem Baw arj i. a 
w rok potem wybrano go królem. Jego syn 
czwarty tego imienia, wstąpił na tron w wieku 
la t 6, a, w 15-tym roku życia uznany został peł­
noletnim Dokładnie w 12 ła t później rozpoczął 
słynny pochód do Cano&sy. Henryk VI ukoro 
nowany został królem niemieckim, mając czte-

— — — — —— — w

trzeby zamiast hartować się. ubierają, się za 
ciepło i wydelikacają i właśnie przez to stają 
się skłonnemu do zaziębi,eń. Nie brak znów ta ­
kich, którzy bez potrzeby zachowują ciągle ja­
kąś djetę. wydelikacają przez to przewód pokar 
mowy i potem przez łada drobnostkę psują so­
bie żołądek.

W ostatnich czasach stały się niejako mo- 
dnemi przy kwestji odżywiania się witaminy. 
Ktoś zasłyszał o nich, spamiętał sobie, że nie­
ma ich w białej mące, że natomiast znajdują 
się w otrębach i w świeżych jarzynach, a giną 
przez gotowanie. Zaczyna- on wobec tego forso­
wne odżywianie się „witaminarnik nie je więc 
zupełnie białego pieczywa i zaczyna spożywać 
owoce i jarzyny w stanie surowym, przez co 
nieraz szkodzi sobie, ho jego przewód pokar­
mowy nie jest zawsze przyzwyczajony do tego 
rodzaju pożywienia. Jest, to naturalnie przesa­
da, bo pokarmy powinny zawierać w sobie 
białko, tłuszcz i węglowodany obok zresztą wi­
tamin; natomiast spożywanie w wielkiej ilości 
pokarmów bogatych w witaminy, a ubogich w 
białko, tłuszcz i węglowodany, będzie dla zdro 
wda nietylko nie korzystnem, ale bardzo szko- 
dliwem. Nie należy -więc nigdy w niczeia prze­
sadzać, ale słuchać rad lekarzy i higjcnistów.

Dr. Adolf Klęsk.

ry lata. Dom Ballenstedtorów wygasł na Hen- 
ryku-Dziecku, który rządził zaledwie między 
dwunastym a trzynastym rokiem życia. Al­
brecht IV Mądry został po skończeniu lat pięt- 
na.sUi współregenteiu, a w 18-tym roku życia 
księciem Bawarji. Na tern stanowisku wprowa­
dził prawo pierworództwa.

Historja zna również dziewczęta na tronach 
królewskich. Izabella I kastyłijska została kró­
lową, mając łat 17. Tzabella TI wstąpiła na Iron 
po swym ojcu. licząc zaledwie trzy lata i po 
dziesięciu latach została uznana za pełnoletnią. 
Krystyna szwedzka, córka Gustawa Adolfa, o- 
trzymała władzę, mając lat, sześć, jednakże po 
22 latach ustąpiła dobrowolnie.

Marja Stuart- była od urodzenia królową 
Szkocji królowa Wiktor ja  panowali od 1S roku 
życia przez pełne 64 lata, a dzisiaj jeszcze tron 
jednego z państw zajmuje królowa, która w sta 
pila nań. mając łat dziesięć. Jest to królowa 
Niderlandów — Wilhelmina.

£ p o r f .
T rzy  awantury na boiskach śląskich

IV niedzielę na Górnym Śląsku wydarzyły 
się trzy nerwe awantury na meczach o mistrzo­
stwo klasy A. W Katowicach mecz pomiędzy 
Pogonią katowicką a Naprzodem z Załęża zo­
stał przerwany na 10 minut przed końcom ze 
względu na bójkę, która powstała na boisku.

W Bielsku z powodu awantury i bójek zo­
stał przerwany mecz pomiędzy Biaty Lipnik a 
Leszczyńskim Klubem Sportowym na 30 minut 
przed końcem.

Vr Szopienicach mecz pomiędzy Małą Dą­
brówką a miej3Cowemi Szopienicami wygrała 
Mała Dąbrówka 2:0. Po meczu zwolennicy Szo­
pienic pobili dotkliwie sędziego, który musiał 
się udać pod opiekę lekarską.

Śląski Okręgowy Związek Piłkarski zarzą­
dził dochodzenie. ^

ZAMKNIĘCIE SEZONU LEKKOATLETYCZ­
NEGO W KRAKOWIE.

Na zamknięcie sezonu lekkoatletycznego od 
był się w Krakowie bieg na.przełaj na dystan­
sie około 4.000 ni. Zwyciężył Soldan (Craco- 
via) w czasie 13:11.3. Fi alko, nie startow ał

JUBILEUSZ K. S. KORONA.
Z okazji jubileuszu Ul lecia istnienia klu­

bu sportowego Korona odbyły się w Krakowie 
uroczystości, w ramach których rozegrany zo­
stał mocz piłkarski Podgórze—Korona, zakoń­
czony zwycięstwem drużyny ligowej 2:1 (1:1).

P r z y  z a m a w i a n i a  p a j a d y a o z y c b  

• f s e a a p i a r z y  „ G i o m  N a r a d a * ,  

a a l a i y  r ó w n a e z a ś n i e  n a d e s ł a ć  

2 0  g r .  z a  k a i d y  n u  m a r  d z i e n ­

n i k a  i  a p ł a t f  p a a z t a w ą  1 0  g r  

a d  a g i a m p l a r z a .

M u m o r .
Chyba nie... — Zona: — No, teraz już wiem 

wszystko, o czwartej nad ranem znalazł cię 
policjant na ulicy, gdyś obejmował w gorą­
cym uścisku latarnię.

Mąż: — Moja droga, n-ic będziesz chyba 
zazdrosna o latarnię.

Z teatru w .  Słowackiego.
„Lekkomyślna siostra**. — Komedja 

Włodzimierza Perzyńskiego.
Sztuki Włodzimierza Perzyńskiego zawsze 

ibyły i są łatwe do zrozumienia. Bo też nie 
zawiłe, a  tern mniej nio nieśmiertelne problemy 
byty celem autora ..Lekkomyślnej siostry** — 
ale jedynie uśmiech ironji a propos życia, 
w którem umie podpatrzeć cechy godne wy­
śmiania: obłudę i zakłamaną etykę. Do wypo­
wiedzenia dążył Porzyński przez artyzm i dla­
tego interesował widownię swoich czasów zaw­
sze i przedewszystkiem jako artysta. Jednak, 
aby sztuka jego porwała także i dzisiejszą wi­
downię. trzeba aby7 ta  widownia nastroiła się na 
ton pokolenia, z którego wyszedł tou poeta- 
nastr oj owiec i dla którego pisał: pokolenia
„Młodej Polski-1. Obrazy i sytuacje wyrwane 
z życia ludzi na zaraniu XX. wieku i pokaza­

n e  w mniej lub wiecuj świetnych fragmentach, 
j ubrane zawsze doskonałym dialogiem typów,
! rzuconych żywo w’ ogólnym szkicu — obrazy 
te  i sytuacje dziS już nieco przyhlakle, straciły 
dużo na aktualności. A forma teatru Perzyń­
skiego wydaje się nam, wobec kinematogra­
ficznego tempa akcji i jej skrótów w „nowo-

czesnych** sztukach — rozwlekłą i dlatego nu­
żą cą. Spełnia się wjec na sztukach Perzyńskie­
go łos komedyj, które po zejściu swego poko­
lenia z widowni życia — schodzą powoli ze 
sceny teatru... Ten sam los czoka zresztą nie­
zadługo i dzisiejsze sztuki ..aktualne** pisane 
u źródła sensacji dnia i dla sensacji dnia: przej­
dą. jak wszystko, co jest obliczone na chwilę...

Ale — jak wspomniałem — komedje Pe­
rzyńskiego posiadają ironiczny uśmiech w obli­
czu ludzi i życia każdej epoki. I to jest nie­
przemijającą wartością jego sztuk. Dlatego 
dzisiejszy reżyser, wznawiający jogo komedje, 
winien znaleźć taki jakiś punkt zaczepienia dla 
uwagi współczesnego widza, któryby ludzi i sy­
tuacje komedyj Perzyńskiego uczynił tej uwa­
gi godne: a punktem tym — mimo że Perzyń­
ski nie pisał satyry — będzie opracowanie sce­
niczne komedyj jego jako satyry.

Obecne wznowienie „Lekkomyślnej siostry*'- 
nie poszło ,po linji tak pojętej satyry. Założe­
niem p. Karbowskiego, który sztukę reżysero­
wał, było wystawianie komedji Perzyńskiego 
tak, jak ją napisał i wyobrażał sobie autor ro­
zumiejący i odczuwający psychologię widowni 
swojej epoki — to jest przed trzydziestu laty. 
Ale z dirugiej strony takie właśnie przedsta-.

wienie, wyreżyserowane starannie i zagrane — 
za wyjątkiem niektórych in terpretacji — do­
brze, jest jedynie bliskiem dla niezliczonych 
koneserów sceny. Przyznać przy tom trzeba, 
że p. Karbowski spotęgował dynamikę i nerw 
sceniczny „Lekkomyślnej siostry**, które w in­
nych komedjacli autora „Aszantki** same przez 
się występują daleko silniej.

Doskonałą postać Henryka Topolskiego 
stworzył p. Karbowski. Topolski wr jego grze 
był człowiekiem żywym, rzeczywistym. Pan 
Białkowski odczuł bardzo trafnie styl Perzyń­
skiego, zarysowując plastyczną sylwetkę pocz­
ciwego męża lekkomyślnej Marji. którą zagrała 
p. Granowska w II akcie zanadto mclodrama- 
tycznie. Żywemi były postacie Janka Topol­
skiego (p. Staszewski) i Olszewskiego (p. Bur­
natowicz), a p. Kostecka bawiła widownię jako 
„charakterystyczna** Ada. Najmniej przekony­
wującą była p. Ordyńska jako Helena Topol­
ska. Rola Heleny, kobiety zakłamanej w poję­
ciach etycznych, jest dużu i trudna — wymaga 
szerokiej skali nastrojów. Pani Ordyńska — 
zdolna i doświadczona artystka — w tej roli 
nio stanęła na wyżynie artystycznej komedji 
Perzyńskiego.

ANTONI WAŚKOWSKI.

ORĘDZIE MISYJNE DO ŚWIATA KATOLIC.
‘ PRZEZ RADJO WATYKAŃSKIE.
Przewodniczący Papieskiego Dzieła Roz- 

krzewienia Wiary, arcybiskup Salotti wystąpił 
20 bin„ podobnie jak każdego roku, za pośred­
nictwem radja watykańskiego z orędziem misyj 
nern, skier owa nem do katolików- całego świata. 
Orędzie to, przypominające, że przedostatnia 
niedziela października jest „dniem misyjnym1', 
było obrazowem przedstawieniem bohaterskie­
go dzieła misjonarzy, ich pracy, walk, cierpień, 
ofiarnego samozaparcia a także zwycięstw, od 
niesionych w imię Zbawiciela na nieogamietyeh 
terenach apostolskiego trudu. Odezwa wzywa 
wszystkich wiernych, by więcej modlili się na. 
intencję misjonarzy i by czynem stwierdzili 
swoją życzliwość wobec tych rozlicznych do­
brodziejstw duchowych, kulturalnych i spoleez 
nycli. których twórcami w imię postępu ludz­
kiej społeczności są ci bohaterowie.

Orędzie, którego zakończenie było serdecz­
nym hołdem dla bohaterów apostolatu,-nadane 
zostało w językach: włoskim o godzinie 11 j 20 
francuskim o godzinie 11 m. 15 i o goflz, 20 mi­
nut 13, angielskim o godz 11.30, niemieckim 
> godz. 20.30. polskim o godz. 11.45 i hiszpań- 
kim o godz. 20.45.

 co------
„WĘDROWNE PTAKI**. Artystka opero­

wa, p. Celina Nahlik, znana radiosłuchaczom 
jako spen,korka szeregu pięknych reportaży mu 
zy-cznych wystąpi przed mikrofonem we wto­
rek, dnia 23 h. ni. o godz. 21.00 z nowym swym 
reportażem p. t. ..Wędrowne ptaki** (artyści 
polscy zagranicą). Będą. to ilustrowane muzyką 
z płyt sylwetki artystów polskich, którzy kon­
certują zagranicą m. i. mistrza T. Paderewskie­
go. śpiewaczki koloraturowej Marceliny Som- 
hrich Kochańskiej, skrzypka, Br. llubermana. 
Jana Kiepury, Ewy Turskiej-Bandrowskioj. J . 
Korolowicz-Waydowej. A. Rubinsteina. L. Muen 
zera i szereg innych.

—  n o n ------
Programy stacyj radiowych.

Środa 24 października 1934 r.
Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 

z Warszawy; 7,40 iProgram na dzień bieżący;
7.50 Koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu; 
hejnał z wieży Marj.: 12.03 Transmisja z War­
szawy: 13,05 Płyty: 15190 Transmisja z War­
szawy.; 15.35 Komunikaty lokalne; 1 .->.45 1'rag- 
ment teatralny: 16.00 Transmisja z W arszawy; 
17.35 Koncert ze Lwowa; 17.50 Poradnik spor­
towy z Wmsz ■ 18.00 Pogadanka „ \ f  świeeiie 
żółwi*’: 18.10 Wiadomości bieżące: 18.15 Płyty; 
18.45 Transmisja z Waraz.; 19.15 Program na­
dzień następny: 19.50 Transmisja, z Warszawy; 
19.53 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Kon 
cert solistów; 20.15 Transmisja z Warszawy; 
21.30 Odczyt: „Znaczenie Bergsona *: 21.40
Koncert z Warszawy: 22 00 Koncert reklamo­
wy: 22.15 Płyty; 22.30 Transmisja, z 'Warsz.

Lwów, (377.4) CL: 0.45 Audycja poranna r 
Warszawy; 15.15 ..5 minut wintu: od morza";
15.50 Misccllanca teatralne-. 17.33 Koncert chó­
ru rewellcrsów 1S.C0 Nauka stc.uogralji: 20.00 
Koncert wieczorny; 21.o*1 .„Minuty literacnie".

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze” : 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny: 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka po­
ranna 7, płyt; 7.35 Chwilka, pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa; 
12.03 Wiad. meteorologiczne® 12.05 Przegląd 
Prasy; 12.10 Muzyka lekka; 13.00 Dziennik po­
łudniowy; 13.05 Płyty; 15.30 Wiadomości o 
eksp. polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; lo.4;> 
Fragment teatralny; 16.00 Koncert; 16.40 Pro­
gram dla dzieci starszych; 17.00 Koncert: 17.23 
..Z fabryki nad morze*’; 17.35 Koncert reweler- 
sów; 17.50 Poradnik sportowy; 18.00 Skrzynka 
pocztowa rolnicza; 18.10 Życie kulturalne i ar­
tystyczne stolicy; .18.10 ..Inwestycjo w walce 
z bezrobociem*’; 19.00 Muzyka lekka; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19.45 Program na dzień 
następny: 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 
Płyty; 20.43 Dziennik wieczorny; 20.53 . Jak  
pracujemy w Polsce; 21.00 Koncert chopinow­
ski; 21.30 „W rocznicę śmierci Chopina*’; 21.40 
Recital śpiewaczy; 22.00 Koncert reklamowi’; 
22.15 Płyty; 22.33 Muzyka taneczna; 23.00 Wia 
dom ości meteorologiczne: 23.05 D. c. muzyki
tanecznej.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
gospodarcze; 15.45 Ks. dr. B. Rosiński: „Droga 
do Boga’*; 18.00 Jak  się podaje dokładny czas; 
20.00 Recital śpiewaczy; 21.30 „W drodze na 
Lofoty’*; 23.05 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
mtżtmy f odrćżewać

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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W torek 23: Seweryna b., Teodora i Ignacego.
Wschód słońca 6.13, zachód 16.26.
Długość dnia 10 godzin i 17 min.

Środa 24: Rafała a.rch., Feliksa i Krystyny.
Wschód słońca 6.15, zachód 16.29.
Długość dnia 10 godzin i 13 minut.

NADZWYCZAJNY °ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW okręgu krakow­
skiego wybrał do rady naczelnej, związku p. 
wojewodę dr. Kwaśniewskiego, dyr. Dohrodzic 
kiego, wiceprez. Klimeekiego i dr. Strojka.

SPŁOSZONY KON DOROŻKARSKI. Dnia 
21 bm. o godz. 15.45, spłoszył się koń dorożki 
konnej Nr. 41 powożonej przez Jana Kuhla, 
k tóry  w  tym czasie wiózł w swej dorożce 2 za­
konnice ze szpitala św. Łazarza, Kuhla nie 
móg-ł konia zatrzymać. Koń pędził przez lin je 
A—B i dopiero koło uł. św. Jana  został zatrzy 
many przez post. Kowalczyka. Wypadku w 
ludziach na  szczęście nie było.

OKRADŁ SKARBONKĘ W KOŚCIELE ŚW 
BARBARY. Aresztowano Jana Dudka, la t 54, 
szewca zam. w Górce Narodowej pow. Kraków 
za to ponieważ ten w dniu 21 ten. o godzinie 
12.50, skradł ze zamkniętej skarbonki w ko­
ściele św. Barbary w Krakowie pieniądze.

ZŁODZIEJSKI PODARUNEK.' Józef Gwizd, 
dozorca domu przy ul. Floriańskiej 33, zgłosił, 
że dnia 21 bm. o godzinie 17.30, przyszedł do 
niego nieznany osobnik prosząc o klucz od 
ustępu. Po odejściu owego osobnika Gwizd 
przekonał się, że osobnik ten pozostawił w klo­
zecie walizkę bronzową rozmiaru 30 na 20 w 
której znajdowały się różne rzeczy. W alizka 
ta  jest do odebrania w I Komisarjaeie PP- 
gdzie poszkodowany może się zgłosić w go­
dzinach urzędowych.

 oo---------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKAR­

SKIEGO odbędzie się w środę 24 bm. o godzi­
nie 20 w sali Towarzystwa Radzi willo wska 4, 
porządek dzienny: 1) Dr. Bernard Kupczyk: 
,.0  djecie skutecznej w zespole asteniczno-bólo 
wym i w innych zespołach nenropatologicz 
nyoh“ 2) Dr. Ludwik Gross: „Badania ekspery­
m entalne nad nowotworami złośliwemu.

KURSY ZAWODOWE. Dyrekcja Mu-zemn 
Przemysłowego i Instytutu Rzem. Przemysłowe 
go w Krakowie, urządza w br. szkolnym nastę­
pujące kursa: metalowców, hartowania i ceinen 
towania stali, barwienia metali, spawania i cię 
oia metali, instalatorskie, (wodoeiągowo-kana- 
lizacyjne centralnego ogrzewania i chłodzenia) 
obsługi kotłów parowych, ogrodniczy, flizarski, 
rysunków', (technicznego i stolarskiego), tryko- 
tarstw a maszynowego, rękawiczniozy, bieliź- 
niarstwa, drogowy, budowlany radiotechniczny 
oraz galanterji skórniczej. Dla zamiejscowych 
zniżka kolejowa (bilet szkolny). Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja Muze­
um i Instytutu ul. Smoleńsk 9, od godziny 8 do 
14-tej.

ZAKOŃCZENIE X SEZONU WYCIECZEK 
NAUKOWYCH TOWARZYSTWA MIŁOŚNI­
KÓW HIST. I ZAB. KRAKOWA, odbędzie się 
we wtorek 23 bm. w sali kinowej M. Muzeum 
Przemysłowego ul. Smoleńska 9. Po złożeniu 
sprawozdania dr. Jerzy Dobrzycki i arch. 'nż. 
Stefan Strojek wygłoszą odczyt p. t. „Dzieje 
kościoła św. Wojciecha i ostatnie prace nad 
jego konserwacją". W stęp wolny dla wszyst­
kich. Początek o godz. 19.

----------o o o o o ----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

W torek: ..Lekkom yślna siostra".
Środa: ..Jak  sio zdobywa kobiety11.
Czwartek: „Lilia W eneda“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Ich ostatnie .spotkanie.
WANDA: Miłość Tarzana (Weissmilller). 
APOLLO: Nana (Anna Sten).
SZTUKA: Dama z Moulin Rouge 

UCIECHA: Wiosenna parada {Fr. Gaal). 
SŁONKO: I. Żółty Książę, II. Głos pustyni- 
PROMIEŃ: I. Zdobyć się muszę, II. Dlacze­

go zgrzeszyłam.
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna. 
BAGATELA: Miliarderzy się bawią; na sce­

nie rewja ..Frontem do plant".
DOM ŻOŁNIERZA: od 22—26 X. 19o4.

«>Dobranoc Wiedniu".

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM- J- SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj we wtorek świetna komeaja 
Wl. Perzyńskiego „Lekkomyślna, siostra , w o 
pracowaniu scenicznem reż. J. Kj" 10 "jj, 
pp.: Granowską. Kostecką, Ordyns^ą, ia 
skim, Burnatowiczem, Karbowskim, aszt-w 
skim' Senowskim. — Jutro w środę na P o d ­
stawieniu popułornem, po cenach zmzo-y j 
komedja L. Verneuil‘a „Tak się zdobywa ko­
biety". — W czwartek również na przedsta­
wieniu po cenach zniżonych, „Lilia Meneda
J. Słowackiego. .

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ teatru  im. J. Sio 
wackiogo będzie nowość, nigdzie dotąd niegra-

Sprawa wikarówki na „radzie artystycznej".
Onegdaj odbyło się posiedzenie „Rady A r-,]; cala ściana dawnego budynku Ks. Ks. W ii; ar­

tystycznej", która miała wyrazić swą opinję eoijuszów wraz z gzymsem głównym i dachem ta- 
do przedłożonego projektu fasady wikarówki, i Woli la t nie potrzeba. Część, która pozostaje, 
Tymczasem co się stało. tylko oczywiście zrekonstruowana dowodnie

Przedstawione jej w dużej skali projekty (bez żadnych lat) wskazuje nieuprzedzor.emu 
fasad oraz model plastyczny zignorowała, a sta jak działać będzie na widza budynek wikarów- 
neła na  stanowisku z gruntu iałszywem — ki z dachem, i jaką istotnie będzie wysokość 
gdyż jak z przebiegu posiedzenia sadzić można dom posiadał.
pewnym członkom Rady art., chodziło o prze- . Sprawa ta  wysokość; dachu i domu 
wleczenie sprawy (mówiono d > Wiosny 1935) wielokrotnie rozważaną i na Radzie Art. po- 
i sprawę istotnie odroczono. przednio i przez p. konserwatora przrdstawio-

Sposób przewleczenia bardzo prosty i „nie- na. Sprawa ta, została ostatecznie rozwiązana 
winny’': po obniżeniu oszalowania prosi Racla ; teraz już zmian wprowadzać nie można.
Art. Komitet budowy o ustawienie dwóch la t. Dla wyjaśnienia należy podkreślić, że z?a-
wysokich. a to na narożniku domu, tak, by idem ..Rady Artystycznej" prz.y zarządzie miej

skim jest jedynie rozpatrzenie i zatwierdzenieczłonkowie Rady stwierdzić mogli naocznie 
jak daleko sięga nowa granica domu.

Co się. stanie, jeśli któryś z członków Rady 
Art. zaproponuje ujęcie fasady o 1 m.. a Miny 
z członków zaproponuje dodanie fasady o 25 
cm. — itd. itd.?

Rozpoczyna, się znowu okres wspólnego 
komponowania fasad wraz z autorem w kilku­
nastu — okres dysput i przemówień — mają­
cych przekonać tl rugę stronę.

To nigdy nie było atrybutem Rady Artyst. 
jako ciała i w tom widać tendencję przewleka­
nia sprawy — i odkładanie jej „ad calendas 
groecns” — z. oczywistą materjalną i moralną 
szkodą Komitetu paraf.

Odbyło się nawet glosowanie nad tą cala 
dziwną, propozycją. — Piszemy ,dziwną", — 
gdyż o ile nas pamięć nie myli, nawet na rogu 
ul. św Jana f Rynku gł. (przy budowie „domu 
pod kominami", — mv, „Gł. N a r’.) nic usta­
wiano takich łat, nikt ich nie żądał. — a mo­
że byłoby to właśnie wtedy wskazanem. IJni- 
kniętohy wówczas wielkiego błędu, jaki dom 
ten stanowi na tle Rynku gł.

Tu w- Małym Rynku, gdzie stoi do tej chwi- najbliższy eh.

planów fasad nowej wikarówki. Jeżeli bowiem 
idzie o samą budowę to sprawa t.a. jest. roz­
strzygnięta już konsensem budowlanym, wyda­
nym w dniu 5 maja b. r. przez magistrat ni. 
Krakowa. Zaakceptowanie fasad następuje do­
piero teraz, gdyż dopiero w ostatnim czasie 
odbyło się rozstrzygnięcie konkursu, rozpisa­
nego przez Komitet parafialny. Wobec jednak 
widocznych tendeneyj do odwleczenia decyzji 
w tym ostatnim akcie — Komitet parafialny 
winien w tej sprawie wnieść jak najhardziej 
stanowczy protest. Fr. M.

Parkan wikarówki będzie obniżony 
do wysokości 3 metrów.

Jako rezultat konferencji komitetu obywa­
telskiego ogólnego budowy wikarówki, która 
odbyta sie 10 bm. pod przewodnictwem prezy 
dc-nta 111. p. Dr. Kaplickiego, komitet, uznając 
życzliwe, pełne zrozumienia dla sprawy ze 
strony pana prezydenta stanowisko, zdecydo­
wał sio oszalowanie dokoła budowy obniżyć do 
zwykłej wysokości 3 m. i wykonać to w dniach

Preinjer Goemboesz w Krakowie.
Wczoraj o godz. 13 min. 15 przyjechał do 

Krakowa w drodze powrotnej z Warszawy, 
prezes węgierskiej rady minister p. Goemboesz.

Na dworcu udekorowanym chorągwiami o 
barwach państwowych polskich i węgierskich, 
powitali go przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych z wojewodą. Kwaśniewskim, gen. 
Łuczyńskim i prezydentem m. Kaplickim na 
czole. IV salonie recepcyjnym zebrała się gru- 

by ln ! iia reprezentantów społeczeństwa miejscowego, 
kolonji węgierskiej i prasy.

Gdy pociąg zajechał na peron, orkiestra 20 
p. p. odegrała hymn państwowy węgierski, o- 
raz hymn polski, poczem prez. Kaplieki oowitał 
premjera. Węgier dlnższem przemówieniem. F. 
Goemboesz w odpowiedzi podkreślił braterskie 
uczucia przyjaźni polsko-węgierskiej. Premjer 
witał się następnie kolejno z obecnymi, przy- 
ezem jedna z pań z kolonji węgierskiej wręczy­
ła mu kwiaty.

Z dworca odjechał p. Goemboesz do Grand 
Ilołelu. Według programu przyjęcia, zwiedził 
on w ciągu dnia niektóre zabytki m iasta i waż­
niejsze pamiątki węgierskie w Krakowie, wie­
czorem zaś wyruszył w dalszą drogę powrotną 
do Budapesztu.

Zamierzali sfałszować 200 tysięcy zł.
WŁADYSŁAW BUDZISZ PRZED SĄDEM.

V Karny w Krakowie w s-kla-Sąd Okręgów 
dzie przew. dr. Ostroga, wołanej: dr. Sulcck 
i dr. ‘Paloczny rozpoczął w dniu dzisiejszym 
rozpatrywanie sprawy Wł. Budzisza, lat 33, b. 
sekretarza administracji Klinik Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Marjana Kotarby, Wolfa Perue. 
tza kupca z Wiednia i Zofji Łazarskiej, urzęd­
niczki pryw. Akt oskarżenia zarzuca. Budziszo- 
wi ztlefreudowaiiie kwofy około 40 tys. zl, na 
szkodę Uniwersytetu, Budziszowi i Kotarbie
założenie oszukańczej spółdzielni kredytowej, 
oraz całej czwórce spółkę, mającą na celu fał­
szowanie pieniędzy.

Przesłuchiwany Budzisz przyznaje się do za 
rzucanych mu przestępstw. Stwierdza przyt.em, 
że defraudację umożliwił mu zupełny brak kon­
troli. W instytucji, w której pracował, nie by­
ło bowiem do r. 1933 książek kasowych, a pie­
niądze nosił oskarżony po kieszeniach... bo nic 
było — jak twierdzi — kasy.

Oszukańczo swe manipulacje rozpoczął Bu­
dzisz od ..pożyczenia" sobie z pieniędzy uni­
wersyteckich kwoty 10 tys. zl. Sumę tę poży­
czył ' Budzisz śp. Kipperowi. b. sekretarzowi 
Wydz. Lekarskiego na sfinansowanie widowi­
ska. „Misterjum". granego swego czasu na dzie­
dzińcu wawelskim. Widowisko to przyniosło

deficyt, wówczas Budzisz by się ratować zor­
ganizował oszukańczą spółdzielnię kredytową, 
a gdy i ta  zawiodła rozpoczął wraz ze w-pćl- 
oskarżonymi przygotowania do fabrykacji fał­
szywych 10 złotówek. Oskarżeni projektowali 
wypuścić w obie,
200 tys. złotych.

Oskarżenie wnosi prok. Boryczko. Sąd do- 
puścił'powództwo cywilne ze strony Uniwcr. y- 
tetu Jagiellońskiego, który domaga się przysą­
dzenia oa-le,j zdefrnndowanej kwoty, to znaczy 

irr.

fałszywe, monety na sumę

Pożegnanie prazasa Izby Skarbowej 
Dra Gregera.

Przeniesionego z Krakowa na stanowisko 
prezesa Lwowskiej Izby Skarbowej Dra Grege­
ra żegnali w uh. sobotę członkowie odwoław­
czych komisyj dla podatku dochodowego i prze 
myślowego, w których imieniu przemówił pre­
zes Krakowskiej Izby Przemysłowo-Handlowej 
p. Epstein. Mówca podkreślił, że prezes Gregor 
w ciągu kilkunastoletniej pracy w Krak ow e 
potrafił pogodzić obowiązki urzędnika z obo­
wiązkami obywatela, świadomego ciężkiego po­
łożenia gospodarczego ludności. Wspominamy 
wkońcu o żywym udziale prezesa Gregera w 
pracy społecznej naszego miasta, zakończy! ży­
czeniem. by Prezes Greger na nowym odnowi3- 
dzialnym posterunku przez długie lata owocnie 
pracował dla dobra społeczeństwa. Prezes Gre­
ger wzruszony tymi objawami życzliwości ser­
decznie podziękował zebranym za wyrażone mu 
uznanie i zapewnił, że w miłej pamięci zacho­
wa czas w Krakowie spędzony.

-OOOOOO-

40.672 zł. 23 _

Z rozprawy przeciw 11 komunistom.
W dniu wczorajszym ogloszomUzostała de- 

cvrzja trybunału, przed którym toczy się. roz­
prawa przeciw 11 komunistom, w sprawie wnie 
sku obrony o powołanie na rzeczoznawców 
jprof. Estreichera i red. Srokowskiego. Trybu­
nał odmówił uwzględnienia wniosku obrony. — 
Wobec tego obrońcy zaproponowali, by oprócz 
wyznaczonego przez sąd rzeczoznawcy Oucwy. 
zeznawał w tym samym charakterze poseł so­
cjalistyczny Niedziałkowski, redaktor „Robot­
nika". dalej grafolog Kwieciński z Warszawy i 
mcc. Frlioh z Warszawy.
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Klejnoty Ciunkiewiczowej wywieziono do Palestyny.
OKRADLI JĄ POMOCNICY.

Prasa warszawska donosi: Po z a t w i e r d z e n i u  j były początkowo ukryte u znajomej Ciunki 3- 
wyroków, skazujących Ckmkiewiczową na 33 wieżowej, niejakiej Ingsterowoj, która je na-
miesiące więzienia, zaszedł nowy sensacyjny 
zwrot. Oto warszawskie władze śledcze otrzy­
mały doniesienie ze wskazówkami, gdzie mię­
dzynarodowa aferzystka ukryła część przywie­
zionych ze sobą z Francji kosztowności.

Według doniesieniu, złożonego przez osobę, 
która znała bliżej Ciunkiewiczową. rzeczy te

na komedja Rity Rey p. r. „Rycerz Kameljo- 
wy". w opracowaniu technicznem Dyr. I. Oster 
wy.

HANKA ORDONÓWNA, nasza doskonała 
pieśniarka, budząca zdumiewające w ra ż e n ie  

wszechstronnością swego talentu, wystąpi we 
czwartek, 25 bm. w Starym Teatrze, z wieczo­
rem na którym wykona bogaty 1 interesujący 
program.

DZIŚ PREMJERA W BAGATELI. Dziś 
wchodzi na afisz Bagateli nowa rewja obfitują­
ca w wiele nowych momentów pt. „frontem  do 
Plant". W programie dzisiejszym publiczność 
ujrzy cały szereg nowych dowcipnych skeczy 
i tańców, usłyszy zupełnie nowe j nieznane pio 
senki w wykonaniu całego zespołu z Lilii Me- 
lodystowną i Lopkie.m Borunskim na czele-

slę.puie przeniosła do mieszkania swojej przyja­
ciółki. Następnie gdy mąż Ingsterowej popełnił 
oszustwo wekslowe i był ścigany przez po­
licję, żona jego uciekła wraz ze swym mężem 
do Palestyny, zabierając ze sobą kosztowności 
i częściowo po drodze je sprzedając. Już w 
czasie pierwszego śledztwa władze miały o tern 
pewno wiadomości, lecz brak było dowodów 
Obecne doniesienie wskazuje wszystko dokład­
nie i konkretnie, gdzie i kto kosztowności Oiun 
■kiowiozowej ukrył, względnie sprzedał.

W ten sposób Ciunkiewiczową istotnie zo­
stała okradziona. lecz nie w Grand-Hotelu w 
Krakowie, lecz przez tych, którzy pomagali jej 
w sfingowaniu kradzieży.

A jednak obrońca Dońca apeluje.
Lwowska „Chwila" twierdzi, że mimo przy­

jęcia wyroku przez Dońca. jego obrońca adwo­
kat Ostrowski złoży skargę kasacyjną, nie li­
czy się on bowiem z decyzją swojego klijonta. 
gdyż wychodzi z założenia, że klijent jego mo­
że być niepoczytalny, i nie zdaje sobie rpra-1 
wy z postanowień. Już w toku rozprawy przed ' 
sądem przysięgłych w Krakowie obrońca r> iń- 
ca zakwestjonował jego stan umysłowy i do-

Bandycki wystąp wiejskich parobczakow.
W uh. sobotę wieczorem 5 parobczaków w 

Targowisku obok Kłaja (powiat bocheński) na­
padło obok budynku, w którym się mieści urząd 
gminy zbiorowej, nu 24-Ietniego Antoniego K oji 
pałę. Napastnicy mieli z sobą siekierę oraz no­
że. Korpale zadano ciężką, ranę w pierś nożem 
i odcięto mu kawałek lewego płuca, nadto zra­
niono go ciężko w twarz. Wszystkich napastni­
ków aresztowano. Nazwisk ich ze względu na 
dalsze śledztwo policja nie ujawniła.

Rozprawa o zabójstwo żony kolegi.
Wczoraj przed sądem wojskowym przy 

drzwiach zamkniętych odpowiadał sierżant 20 
p. p. Tadeusz Zajączkowski, za zastrzelenie żo­
ny innego sierżanta tegoż pułku Babińskiego w 
dniu 12 marca br. o godzinie 9 wieczorem u 
zbiegu ul. Długiej i Słowackiego. Zajączkowski 
strzelił parokrotnie do Babińskiej na ulicy w 
chwili, gdy była w towarzystwie trzech kobiet 
i jednego mężczyzny. Mordercę rozbroił porucz 
nik 6 p. a. 1. Kurzeja, zaś ranną przewiozło Po­
gotowie do szpitala, gdzie poddano ją operacji. 
Babińska w szpitalu odzyskała na pewien czas 
przytomność, jednak zeznań bliższych złożyć 
nie mogia, ze względu na ciężki stan zdrowia. 
Po trzech dniach zmarła,

Śledztwo wykazało, że tragedja miała pod­
łoże miłosne,
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Składki złożone w Adm. „G łosu  Narodu4*
Na powodzian: Ks. Jam Wacławski 6 zł.
Na powodzian krakowskich: N. N. 50 zł.
Na Muzeum Narodowe: Zakład Heleiów

mężczyźni I. piętro 3 zł.

i m m i  mo b o b y
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w róż.nych w ielkościach

tanio t!o nabycia u firm y :

ANTOM M M
Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74. P.ok zał 1879.

Balet układu prof. Piotrowskiego. Nowe ory- macał się zbadania go przez psyehjatrę. l ’o 
ginalne dekoracje pędzla p. Witkowskiego, Po- nieważ sąd przysięgłych wnioskowi temu od-
wiekszony baleł-girisów. Dziś początek przed­
stawień o godz. 5 7 i 9 wiecz.

mówił, obrońca złoży skargę kasacyjną doma­
gając się uchylenia wyroku. '

C elem  u regu low ania  nak łada  
j prosim y o jakuajrychlejsze u re­
g u lo w a n ie  prenum eraty.
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Kilkadziesiąt ^iljondw zio tych utopiona.
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Dziwne są losy naszej polityki samochodo­
wej. Dziwne — ale charakterystyczne, niemal 
typowe dla tego, co się w dziedzinie polityki 
gospodarczei dzieje.

Uznano swego czasu, że Polska potrzebuje 
własnego samodzielnego przemysłu sarrooehodo 
wego. Dla nas nie było to wcale oczywiste. To 
też nieraz wypowiadaliśmy swoja zastrzeżenia 
w stosunku do tej polityki. Najpierw trzeba 
mieć warunki sprzyjające zbytowi samocho­
dów na większą, skalę, przedewszyetkiem wa­
runki drogowe, a potem stw orztć przemysł sa­
mochodowy. któryby mógł odrazo, opierając 
się O szerszy zbyt. podjąć produkcję seryjną, 
a więc odpowiednio tanią.

Rizad poszcdi jednak inną drotra i wpfikfr 
w ał kilkadziesiąt miljonów zloty cli A tworze-

na p zywóz samochodow. poczem wedle sta 
rycli i u tar ty  oh wzorów postanowiono po pe­
wnym czasie zmienić cały system polityki mo- 
toryza, j jnej od a do z, a  więo: wydatnie ob­
niżyć A'a. puścić zagraniczne samochody na ry­
nek poi ki, a nawet zezwolić władzom państwo 
wym na kupowanie samochodów zarrranioznej 
produkcji na wolnym rynku.

Produkcja Państw. Zakładów’ Inżynierji na 
rok 1935 ma być wobec tego poważnie zumie; 
szona." Słyszeliśmy nto skiwania, fc? P. Z. Int. 
pracują ditogp. Niewątpliwie gdy aroniojszą 
swą, produkcje, pracować będą jeszcze drożej, 
bo wiadomo, żę najkosztowniejsze je^t n ie u /  
zyskiwanie zdolności wytwórczej.

Z zamkniętemi oczyma powiedzieć można, 
że nowa fabryka P. Z. Tnż. kosztowała wŁcej

nie v tasnych fabi yk samoi h dow \ eh. Y\ytwór- niż powinna była kosztować, ale teraz okaza­
nia Państwowych Zakładów Inżynbrji jest zdoljje się. że według zmienionej opinji Czynników
na do wytwarzania 1.590 samochodów rodnie, miarodajnych była porL-bno... w ogóle niepotrze

bna. Zbudowaliśmy poważnych rozmiarów no- 
woczesoą wytwórnię, którą obecnie, de facto 
n a 1 c i. a 1 o by z an i kn ą ć.

fakn to jest konsekwencja naszych rpoezy-

a liez większych inwestyeyj mogłaby przejść 
na wytwarzania naw et, 8.000. sty li osiągnąć 
ro-zndnry wytwarzania mnożliwiające produk 
c-je naprawdę seryjną.

Nnwa organizacja sadów pracy.
Na, ostatniem posisdzeniu Rady Ministrów 

uchwalony’ został projekt dekretu Prezydenta 
Rzplitej zawierający nowe postanowienia o 

sądach pracy. Dekret przewiduje, że
ZAKRES WŁAŚCIWOŚCI SĄDU PRACY

obejmować będzie sprawy sporne cywilne, któ. 
rycab wartość przedmiotu ■sporu nic przekracza 
10.GC0 zl. (dotychczas G.COO zd.). Orzecznictwu 
■sądu pracyr odrlauo spory’ na tle stosunku pra­
cy. stosunku chałupniczego, urnowy o naukę 
zawodową, jak również spory i umowy o u- 
dzielanin nauki przez nauczycieli poza zakła­
dami nauk owe mi.

Sąd pracy bęci&e dzintal jako sąd pań- 
-t\vov, ,

NADZORUJĄCY DZIAŁALNOŚĆ 
SADÓW POLUBOWNYCH

gdzie
będą
jeśli

Fabrrkę zbudowano, nałożono wysokie cla nań gospodarczych.

N o w y  f c r ó !  J u g j & ? f @ w i L

Jedenastoletni syn zamordowanego króla Ale 
ksadra, wstąpił na tron 11 października, jako 

Piotr II

w zakresie spraw pracy. W okręgacli 
sąd pracy niema odpowicdnicli spraw, 
one rozstrzygane przez sąd.y grodzkie 
wartość przedmiotu sporu nie przewyższa 3.000 
zł. W sądzie grodzkim stosowane bidą pow 
sz.ecline zasady procedury cy wilnej, jednak <L>- 
puszczeni będą w tych sprawach petuomocnicy 
stowarzyszeń zawodowych i będzie miała za­
stosowanie w tych sprawach ulga w dziedzinie 
kosztów sądowych.

Dekret wprowadza nową instytucję t. ?.w.

SESJĘ POJEDNAWCZĄ.
Przewodniczący Sądu Pracy może skierować 
sprawę z urzędu Jub na- wniosek powoda, na 
sesję, pojednawczą, jeżeli uważa że sprawa mo­
że być załatwiona pojednawczym trybem. W 
■sesji' tej biorą udział dwaj ławnicy, jeden /  gru 
py pracodawców, drugi z, grupy pracowników, 
bez sędziego przewodniczącego. Zadaniem ław­
ników jest przywołanie stron do pojednania. — 
W razie niemożności osiągnięcia zgody bezpo­
średniej. ławnicy nioga zaproponować stronom 
warunki ugody’ odraczając sesję na czas do 
tyrgodnia.

iirowncja korzystną dla świata pracownicze

go jest przepis, w myśl którego sąd prący jest 
właściwy w wypadku współuczestniczenia w 
sporze bez względu na ogólną waność docho­
dzonych roszczeń. Dzięki temu postanowieniu 
grupa pracowników będzie mogła wytoczyć

WSPÓLNY POZEW
przed sąd pracy’, nawet jeżeli w sumie roszczę, 
nia bedą przekraczały sumę 10.0ó0 zł. Dekret 
wprowadza,

PRZYŚPIESZONE POSTĘPOWANIE
postanawiające, że okres czasu od wniesienia 
pozwu do dnia rozprawy nie powinien, przekra­
czać dwóch tygodni, termin dla za,powiedze­
nia apelacji wynosi tvlko 3 dni, a wyrek sądu 
pracy z uzasadnieniem powinien być sporządzo­
ny’ w ciągu tygodnia. Apelacja jest ograniczo­
na w sprawach do 300 zł. ćdotad do 200 zł.j.

Dalszą inowaoją jest. przepis, że sąd okrę­
gowy nie nicże wstrzymać wykonania wyroku, 
w którym zatwierdził wyrok sądu pracy. TUasa- 
rja  dopuszczalna będzie gdy wartość przedmio­
tu oskarżenia przewyższa 300 zł. Wyrok sądu 
okręgowego jest natychmiast wykonalny w 
sprawach przeciwko skarbowi państwa i prze­
ciwko przedsiębiorstwom państwowym, zade­
cydowanych przez prokuratorię generalna.

Powód będzie mógł żądać ■wydania n a k a ­
zów zapłaty i w postępowaniu nakazowem ró­
wnież na podstawie książeczki obrachunkowej, 
jeżeli odpowiada ona przepisom prawa i nie 
nasuwa podejrzenia co do jej prawdziwości, a 
należność pracownika jest stwierdzona przepi­
sem pracodawca. Dekret normuje koszta sado­
we, Jak dotąd od spraw do 30 zł nie będą 
pobierane opłaty, w sprawach do 1.000 zł. opła­
ty  sporu stosunkowego wynoszą połowę odpo­
wiedniej opłaty wpisu stosunkowego, pobiera­
nego w’ sądach powszechnych. Ze względów 
porządkowych obecny termin kadencji ławni­
ków’ wszystkich sadów pracy przedłużony’ zo­
staje do końca roku 1935. Nowy’ dekret wej­
dzie w życie dnia 1 stycznia 1935 roku.

P rzep ięk n e  a rcy d z ie ło  film ow e —

„Lekarze domowi” w ubezoieczalmach soołecznych

codziennie w kinoteatrze riźwieKowym „  % W  fi T  “
P ro g ra m  Nr.

10! §§f MM SMTKMIS
P o tężn y  hym n największej m iłości, piękna i pośw ięcenia, IOIm m istrzow skich  
k reacji’ A rcydzieło p ie śn H  m u z y k i! N iew idziany  przepych w ystaw y! W  rolach  

głów nych znakom ita  para a r ty s tó w 1

E I l D l E T A  MIMl J O H N  S I E M l
W  p ro g ram ie  znakom ite  dodatk i d-',wiekowe. P rzed s taw ien ia  codziennie  

”0 ro d z in ie  f>, 7 i 9. W niedzie lę  od  godz in y  3-ciej p o p o łudn iu .
IV dziele reorganizacji lecznictwa w nbez 

pieczalniaeh spoleczyc-h przewidzianą jest m. 
in. reforma szczególnie ważna i daleko odbie­
gająca od obecnego systemu, Idzie mianowicie 
i reformę wprowadzenia systemu lekarza do­
mowego!

Na czem polega ta reforma? Jakie przynosi 
korzyści ubezpieczonym ?

Jest to nauewszystko radykalne uproszcze­
nie całej procedury leczniczej w ubezpieczał 
iwach społecznych, nproszczenie. które jedno­
cześnie w1 niczem nie uszczupla zakresu j rozle­
głości zadań tego lecznictwa. Praca lekarza do­
mowego jest tu, rzęchy można, kręgosłupem 
lecznictwa, z którym związane będą nierozer­
walnie zadania lekarzy-specja,listów j wszelkie­
go rodzaju zakładów’ leczniczych.

Reform a ta  zm ierza do zapew nienia uln-z- 
pieczionym wszystkich tych udogodnień, jakie 
posiada, się norm alnie, korzysta jąc z p ryw atnej 
p rak tyk i lekarza.

A więc przedesvszystkiem: lekarz domowy 
będzie stale do dyspozycji swych pacjentów, 
których przyjmuje w’ ciągu 4 godzin dzienni0- 
W ystarczy okazanie legitymacji, by otrzymać 
bez jakichkolwiek formalności dodał lacwych. p.> 
radę lekarską, receptę, ewent. zabieg leczniczy. 
W ten sposób znikają nareszcie nieszczęsno 
..kolejki1' chorych, ustaje strata czasu, tłocze­
nie sję przed ..okienkiem", gdzie urzędnik 
sprawdza uprawnienia i wydane ..numerki11. 
Likwiduje się całą tę męczącą ; potworną zmorę 
biurokratyzmu. Chory, który zgłosi się do le­
karza domowego w godzinach przyjęć, będzie 
przyjęty tego samego dnia. Również chory 
obłożnie będzie korzystał z pomocy lekarskiej 
w dniu wezwania lekarza. W wypadkach, k tó ­
ro wymagają nagłej pomoru nbezpiow.nny 
otrzyma ją o każdej porze dnia i nocy.

W razie konieczności zastosowania leczenia 
Szpitalnego i w wypadku nagłym, sam lekarz 
domowy Koruje chorego do szpitala bez żad­
nych formalności, w wypadkach nic nagłych — 
eto biura lekarza naczelnego Ubczpieczalni 
gdzie chory otrzymuje ..przekaz11 dn szpitala 
na taki a taki tem in.

Zabiegi lecznicze, 'nadania laboratoryjne i 
rentgenowskie — otrzymują t-Korzj na podsta­

wie decyzji lekarza domowego, również bez 
jakichkolwiek dodatkowych ..papierków11.

Do zadań lekarza domowego należy ponad­
to udzielanie porad zapobiegawczych wskazó­
wek z dziedziny higjeny. opieka nad m atką i 
dzieckiem, co najskuteczniej prowadzić będzie 
do podniesienia stanu zdrowotnego ludności 
("zwłaszcza przez akcję zapobiegawczą <vnti 
gruźliczą, antyweneryczną i t. d.l.

Nie może tu być mowy o obniżeniu poziomu 
loo-znictira, o ozem pisano tu i ówodzie. bez zna­
jomości spraw r. Najpopularniejszy był zarzut, 
żę li karz domow y stanic sio ..omnibusem11 le­
karskim ..do wszystkiego11. Nic podobnego. Le­
karz d:omowry ckiemje chorego do specjalisty, 
jeśli w danym wypadku zachodzi taka potrze­
ba. Albo do specjalisty, albo do odpowiedniego 
zakładu leczniczego. Lekarz d-oanowy nie bę­
dzie mial za zadanie niesienia jakiejś ..wszech. 
pomocy11. Takiej niedorzeczności reforma nic 
wprowadza.

Decyzja, o ustanowieniu lekarzy domowych 
została? powzięta, na podstawie bogatego do­
świadczenia z działalności dawnych kas cho­
rych oraz doświadczenia analogicznych 5-nsty- 
tucyj w innych państwach Europy.

W B ś y s tk n  p r z e m a w ia  n a  k o r z y ś ć  le j  r e f o r ­
my.

Z ł ó i  s k ł a d k ą  

n a  p o w o d s i a r a

Jeden Poranek
@ 2 M c f t  w łf /f iS ff lw ra m ic sn w

t „ATENEUM  K A PŁA Ń SK IE". N ajnow ­
szy msz.yt, październikow y. A teneum  K a­
płańskiego (W łocław ek. Senr- Duch.) zawie- 
ra  c ie k a w p r a c e  Ks- Dr. E. F lorkow skiago 
„Nowy pogląd na is to tę  Mszy św. Ks, Dr. 
Iłr, Gia-djsz, dziel' “it z czytelnikam i owo- 
cem swych długich badań naukow ych w art. 
„Sekw encje (polskie) z "czasu przejściowego 
m iędzy wiekiem .15 a  16‘‘- Ks, Dr. .ł. Ście 
siiiski podaje dalszy ciąg ak tualnej rozpra­
wy: ..W ychow anie państw ow e w  świetle za­
sad nauki ka to lick ie j11. Z powodu kanoniza­
cji założyciela m iasta ubogich w  T urynie, 
Ks. Józefa  Cottolongo, pismo zamieszcza 
charak tc ry s ly k ę  '  działa lności, Świętego. W 
przeglądzie naukow ym  Ks. N. C ieszyński 
ocenia naukow ą działalność śp. Ks. Dra, Wf. 
H ozakowskiego. zm arłego niedawno w Pą- 
znanin Zeszyt, zaw iera ocena wielu prac au ­
torów polskich i zagranicznych. W dodat­
ku ..Bibljogra-fja R elig ijna11 —  przegląd m er 
sopism i najnow sza Jit-eratura z Pisma śwr.- 
natro logji, liturgji i praw a.

„ŚW IAT" w num erze 42 przynosi obszer 
ne omówienie ostatn ich  w ydarzeń w  j. uropie 
zilustrow ane oiekawemi i aktunlnem i foto- 
grafjam i. ( 'hrzauow ski w  artyku le  w stępnym  
przeprow adza nnalogję między trag’cdją w

ł « g o  s a n s o g o  f i l m u  tylko w sobotę dnia 27-go 
hm. o godz. 3 popof. — Ceny miejsc 40 — 75 groszy.

m aa

D z j ś  n a  ekranie teatru s * i etlneno „ U C I E C H A 11 S ta rn s iś ln a  16.

F r s > n « i , f i r k a  < 3 a « znana pow szechnie  7 f i lmu ,C Z IB I“ 
w nowym arcydziele  hum oru

( F r i a h j a h r s  p a r a d ę ) ,  Koraedja aust.rjac.ka w jfzylfu a iem ieck im . Scenarjnsz".  Hubert  
M arischka. — Muzyka R ober t  Stelz. — W gWwDyeh rolach: Wolf pj Retty, Paw eł  Hor- 
biger, H ans  Moser,  Tibor v. Halsnay, Tlieo Lingen, Hans Richter,  Fritz  i iuhoff  Anton

Po in tner .  Adela S androck  i inni.
Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu.1

M arsylji a śara iew em : następnie  znajduje­
m y reportaż z dni żałoby we F ran c ji i Ju- 
gosław ji; korespondencję  w łasną -.Świata 
d liszpanja  w ogniu11, Wk B urka tha  „Nor- 

w egja dzisiejsza1*, now ela -.Ludzie w  biurze 
podróży11; T ydzień  Św iata, T eatr, Świat 
książki, bogaty  dział m ody, i kosm etyki. 
Sport.

S. I. IMBER „Asy cz js te j rasy“, Kraków 
1934. str. 220.

..Asy1’ p. Inibera to — pp. K. H Rostworow 
fki, Nowaezyński i Rolicki (autor „Zmierzchu 
Izraela’1), a cala jego książka, to — zbiór dru­
kowanych już w „Ohtlili11 i -Nowym Dzienni­
ku’1 artykułów polemicznych, skierowanych 
przeciw wymienionym pisarzom. Czytelnik za­
pewne zgadnie odraza, że, zdaniem p. Imbera. 
wszyscy wymienieni pisarze polscy, te „asy 
czystej rasy1', nic, nie umieją i mc nie wiedzą 
o żydach. Poprostu ignoranci, których trzeba 
uczyć „a, b, c11 żydozmawstwa... Ale tak się 
zachowuje każdy żyd w polemice z chrześe'- 
jańskim pisarzem. I było łatwo zgadnąć, żo p, 
Imber tak a  nie inaczej potrą,kr,uje Rostworow­
skiego i in Alehy czytelnik nie zgadł, jakim to 
nem w stosunku do tych pisarzy posługuje sit 
p, Imber. Przytoczymy mu zakończenie książ­
ki: ..Może się — pisze p. Imber — nieco po­
chylił stary dąb, Izrael, ale stanowczo nie tak 
nisko, by skakanie nań było bezpieczne dla 
pierwszego lepszego capa (!) z obory między­
narodowego chamstwa" (!)... Sądzę, że ten to t 
w stosunku do pisarza polskiego, choćby nim 
naw et nie byl Rostworowski, dostatecznie cha, 
rakteryzuje i poziom i wartość „Asów’1 p. Im­
bera. A dla społeczeństwa ohrześcijańskiege 
jest jeszcze jedmun przykładem tego zuchwal­
stwa, z którem się żvdzi rozpierają w polskim 
świecie literackim. J. P.

Z ł ó ż  s k la r t b ę  n a
A r c y b i s k u p i  K o m ite t  R a iu m t o w y !



.Nr. m f.GLOS NA.RODU!’ z 23-go paźdz-Jernika 1934 ; Bfrr.T?
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„Rozm owy morskie" rozpoczęte
Londyn, 22. 10. (PAT.) Przedwstępne roz­

mowy morskie między W. Bry(anją, Stanami 
Zjedn. a  Japonją rozpoczynają się w przyszłym 
tygodniu. Pierwsze spotkanie odbędzie się we 
wtorek między delegatami W. Brytanji i Japo- 
nji. W. Brytamję reprezentować będzie premjer 
Mac Donald, min. spraw zagr. Simon, oraz 
pierwszy lord admiralicji Eyres Monsell. Dele­
gatam i Japonii są: admirał Yamamoto oraz am­
basador japoński w Londynie Matsudaira.

N eosocjaliści francuscy przeciw  
fron tow i m arksistów .

Paryż, 22. 10. (PAT). Rada naczelna stron­
nictwa noosocjalistów zakończyła swe obrady 
przyjęciem rezolucji, w której zwrócono uwagę 
na niebezpieczeństwo wspólnego frontu socjali- 
styczno-komunistycznego. Uchwala zaleca stron 
nictwu w walce z kryzysem j reakcją oprzeć 
się na  klasie robotniczej i klasach średnich, łą­
cząc w ten.jrposób wszystkie żywotne siły na­
rodu. Zajmując stanowisko opozycyjne wobec 
nządu stronnictwo będzie popierało- powstanie 
ugrupowań parlamentarny cli; pozwalających 
na stworzenie stałego rządu republikańskiego, 
Uchwala domaga się zwołania zgromadzenia 
narodowego w celu odnowienia instytucji po 
litycznych i gospodarczy ch w duchu pasza no 
wania suwerenności ludowej. Domaga się na­
reszcie wzmocnienia Ligi Narodów, wypowia 
dając się prze-ciwko sojuszom wojskowym.

Sr ■ :rav-

W dalszem poszukiwaniu spiskowców

Hitleryzm likwiduje Huggenberga.
Berlin, 22.. 10. (PAT.) Z dniem 21 b. m. 

zawiesi! wydawnictwo jeden z największych 
dzienników berlińskich „Der Tag", należący do 
koncernu Hugenberga i przez długie lata bę­
dący organem politycznym pn.rt.ji niemiecko 
narodowej. (Hngenberg utorował drogę Hitle­
ryzmowi. Uw. Red.).

Huragan na Pacyfiku.
Nowy Jork, 22. 10. (PAT.) Burza, k tóra  

szalała nad brzegami Pacyfiku, wyrządziła w 
stanie Oregon bardzo poważne stra ty  m aterial­
ne. Utraciło życie 12 osób, 1 statek  rybacki za­
toną}, a 2 parowce są poważnie uszkodzone.

Nowy Jork. (PAT.) Huragan, który nawie­
dził amerykańskie brzegi Pacyfiku, wyrządził 
również wielkie, szkody w Seattle. Parowiec 
„Madison" został zerwany z kotwicy i zatoną!. 
Dwa inne parowce są uszkodzone. 9 osób uto­
nęło. W iatr w wielu miejscach powywraca! slu­
py telegraficzne i powyrywał z korzeniami drze 
wa. Komunikacja w kilku miejscach została 
przerwana.

Parowiec ^arner. „Floridian*1, który wczoraj 
■wiecz-orem rozesłał sygnały, wzywające pomo­
cy, zdołał opuścić kotwicę i jak  donosi obec-“* .a< H
nie nie grozi mu już żadne niebezpieczeństwo.

Zderzenie sam olotów  w Rumunii.
Bukareszt 22. 10. (PAT). W pobliżu Alba 

Jul ja  zderzyły się w  powietrzu dwa samoloty 
wojskowe. Pilot jednego z nich A ristides De- 
metresco spadając został zabity na miejscu. 
Drugi lotnik zdołał wyskoczyć ze spadocluo- 
nem i ocalał. Oba sam oloty są doszczętnie roz­
bite.

Straszna śmierć na terze.
Manhezim 22. 10. (PAT) Między stacjami 

Triedrichsfeld i W ieblingen pociąg pasażerski 
idący z Heidelbergu do M an n h e im u , najechał 
w czasie gęstej mgły na 4-ch robotników, pra- 
cuj3.cy.ch na borze. Wszyscy ponieśli śmierć na 
miejscu.

W Rzymie zburzy 120 demów
Rzym 22. 10. (PAT) Na rozkaz Mussolmie- 

£° rozpoczęto demolowanie 120 starych do 
mów na Via Sodermi, celom odsłonięcia mau­
zoleum Augusta. Prace nad zdemolowaniem 

^ych domów i usunięciem gruzów mają być 
.ukończono w ciągu trzech lat, tak  a.by w dwu­
tysięczną rocznicę panowania A ugusta okolLo 
mauzoleum były zupełnie oczyszczone.

P aryż, 22. 10. (PAT.) W Dieppe aresztow ano
niejakiego Artukowicza, obywatela jugosło­
wiańskiego, urodzonego w r. 1889. przybyłego 
z Anglji, skąd go wydalono za propagandę j or­
ganizowanie ruchu .,ustaszystuw“. .Jak podają 
dzienniki był on w posiadaniu paszportu wę­
gierskiego, wydanego w Budapeszcie 5 lutego 
1934 r. Rzekomo brał on udział w zamachach 
na pociągi, jakie organizował z Kwaternlkiem 
i Nova.kiem. Aresztowanego pod konwojom ode 
słano do Paryża.

Tajemniczy czek w Bslgji.
Lecdium, 22. 10. (PAT.l Periez przyznał się 

w czasie badania, iż w czasie pobytu swego T/e 
Francji, spotkał się z Kwateniikiem, areszto­
wanym ostatnio w Turynie. „Journal de Meuse" 
donosi, żo Peri-cz przedstawił 17 bin. w oddzia­
le Banque do Bruxelles w Le,odium czek na 
4.800 fr. Wystawcą togo czeku był, jak widać 
z podpisu niejaki Bubała, zamieszkały w Ber­
linie. Czek ten opiewał na nazwisko Anieza, 
jednego z kierowników komitetu ,,usta-szów“. 
Czek ten wystawiony był 9 brn.

W łosi sam i badają Paveiicza.
Paryż, 22. 10. Przywódca rewolucjonistów 

chorwackich dr. Pawelicz, od siedmiu lat. ukry­
wał się glównio we Włoszech. Policja wioska 
aresztowała go w Turynie dopiero na wyraźne 
żądanie władz francuskich. Nie stawiał on żad­
nego oporu, ale prosił usilnie, aby nie wymie­
niano nazwiska, pod którem korzystał z go­

ścinności włoskiej i aby nie podawano w żad­
nym komunikacie nazwiska i miejsca pobytu 
jego żony i dzieci. Obiecano mu przychylić się 
do tej prośby, a policja wioska nie zdradziła 
powyższej tajemnicy policji francuskiej. .Przed­
stawicielowi francuskiej Surete Nationale in­
spektorowi Royere zakomunikowano jedynie, 
że aresztowany Paveiicz posiada) paszport wę­
gierski, którego numer podano, ale nie wymie­
niono nazwiska. Inspektora Royere władze wio 
skie nie dopuściły do śledztwa, zgodzono się 
jedynie uwzględnić w dochodzeniu życzenia po 
lk-.ji francuskiej i zbadać, czy Paveiiez istot­
nie bawił we. Francji w celu przygotowania 
zamachu na życie króla, jak długo trwał jego 
pobyt na ziemi francuskiej i zbadać, czy przy­
znaje się, że w C u lo z  spotkał się w dniu 29 i 
27 września z, Kwaternikieni, eo bvio tematem 
jch rozmowy, z jakim paszportem Paveliez 
przekroczył granicę i dlaczego zniszczył doku­
menty osobiste.

Co do Kwaternika, policja francuska zażą­
dała od władz włoskich przeprowadzenia do­
chodzenia w kierunku wyjaśnienia szczegółów 
pobytu jego we Francji. Pobyt ten został 
stwierdzony, podobnie jak i udział Kwaternika 
w zam achu  marsylskim. żądanie wydania Pa- 
yelicza i Kwaternika władzom francuskim skie 
rowano na drogę dyplomatyczną. W tych wa­
runkach samo wydanie będzie mogło nastąpić 
nawet przy zastosowaniu najszybszej procedu­
ry  nie wcześniej niż w końcu przyszłego ty ­
godnia.

Br Pavelicz i Kwaternik nie poczuwają sią do winy
Turyn, 22. 10. (PAT.) Dr. Paveliez i Kwa­

ternik, którzy podejrzewani są o udział w za­
machu marsylskim, ztożylj swe pierwsze zezna, 
nia przed urzędnikiem .policji w Turynie. Dr. 
Pavelicz oświadczył kategorycznie, że nie ma 
nic wspólnego z zamachem. Jak  twierdzi, nie 
był wcale we wrześniu w Marsylji i nie zna 
zupełnie tego miasta. W, dalszych zeznaniach 
Dr. Pavelicz przedstawił szczegółowo, w jaki 
sposób spędził kilka ostatnich tygodni, podkre­
ślając, że w tym czasie przebywał tylko w Tu­
rynie, .Medjolanie j Brescii.

Kwaternik oświadczył, iż odrzuca z pogardą 
wszystkie oskarżenia, które bezwarunkowo nie 
mogą g'o dotyczyć. Zaznaczył on, że ostatecz­
nie 10 miesięcy, to jest od czasu, gdy znajduje 
się na wygnaniu, spędził u jednego ze swych 
przyjaciół niemieckich w Berlinie. W dalszym 
ciągu zeznań, Kwaternik podkreślał, że nie zna 
nikogo 7. pośród uwięzionych we Francji j że 

igdy nie występował pod nazwiskiem Krame- 
au Ostatnie tygodnie spędził w Padwie u pew­

nego przyjaciela studenta, którego nazwi-ka 
nie chce wyjawić.

Mota Jugosław ji w Budapeszcie.
Budapeszt, 22. 10. (PAT.) W ęgierska agen­

cja telegraf, donosi, że dziś w południe poseł 
jugosłowiański W ukczewicz przybył de mini­
sterstw a spraw  zagr., gdzie złożył notę w erbal­
ną dom agając się podjęcia poszukiwań i aresz­
tow ania pewnego Chorwata, k tó ry  na zasadzie

zeznań jednego z aresztowanych we Francji 
może być podejrzewany o współudział w za 
machu marsylskim.

Władze węgierskie podjęły niezwłocznie e- 
tiergiczne na szeroką skalę zakrojone poszuki. 
wania.

P rzy okazji swej wizyty poseł jugosłowiań­
ski złożył w ministerstwie spraw zagrań, po­
dziękowania za przesłane ze strony węgierskiej 
kondolencje z powodu tragicznej śmierci króla 
Aleksandra.

Przeciw konspiracji emigrantów.
Wiedeń, 22. 10. (PAT.) Wiedeńskie biuro ko* 

resp. donosi z Białogrodu: W tutejszych ko­
łach politycznych słychać, że rząd jugosłowiań­
ski zamierza przedstawić Lidze Narodów pro­
pozycję zawarcia konwencji międzynarodowej, 
która uzna udzielanie gościny konspirujncym 
emigrantom za niedopuszczalne.

-  '
P. P. S. odrzuca ofertę komunistów. ’
Warszawa, 22. 10*' (Telef.) W sobotę i n i*  

dzielę obradowała Rada Naczelna P. P. S.
J chwał ani rezolueyj jeszcze nie ogłoszono. 
Wiadomo jednakże, że Rada Naczelna posta­
nowiła odrzucić propozycję komunistów utwo­
rzenia wspólnego frontu.

Kto wygrał na loierji?
Warszawa, 22. 10. (Telef). W czasie dzisiej-j 

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej: 
wygrana 20.000 zł. padła na nr. 138*056, 10.000 
złotych na nr. 99938, 3000 zł. na nr. 140254’ po 
2000 zł, na nry: 2224 03841 140237, po 1.000 
złotych na nr. 90033 15229G.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Waiszawa, 22. 10. (Telef.) Giełda dewizowa 

Bełgja 123.65, Holandja 358.70, Kopenhaga' 
116.35, Londyn 26.01, Nowy Jork  5.26, Paryż 
34.90, Praga 22.10, Szwajcarja 172.72, Sztok­
holm 134.30, Wiochy 145.38, Berlin 213.25, 
Obroty mniej niż średnie, tendencja niejednoli­
ta, bardzo słaba dla dewiz na Londyn.

Dolary prywatnie 5.24, rubel złoty 4.58, do­
lar złoty 8.91. marka niemiecka 186.00, funt’ 
szteriingów 20.02.

Papiery procentowe; Budowlana 48.00, sta­
bilizacyjna 79.00, premjowa. dolarowa 54.50,’ 
koniwersyjna 07.8.3, dolarowa 75.00, listy i obli­
gacje banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 90.30, Cukier 27.50, Lil­
pop 11.10, Ostrowiec 22.00, Haberbuscii 35.50. 
Tendencja dla pożyczek państwowych utrzy­
mana, dla listów zastawnych mocniejsza, dla 
akcyj niejednolita. Prywatnie dolarowa śląska 
68.00 .

Warszawa, 22. 10. (Telef.) Po dłuższych! 
rokowaniach przedstawicieli hutnictwa polskie­
go w Moskwie otrzymano zamówienia na 20.0CO 
ton wyrobów metalurgicznych { 7.000 ton r u r  
stalowych. Spodziewane jest nabycie dalszych 
15.000 ton wytworów walcowanych 5 8.000 ton 
rur. Huty polskie zobowiązały się do sprowa­
dzenia takiej samej ilości rur sowieckich.

Obrady enteniy bałkańskiej w Angorze.
Ateny, 22. 10. (PAT.) Min. spraw zagr. Ma- 

ksimos udaje się w sobotę do Angory, aby 
wziąć udział w naradach ententy bałkańskie]. 
Wraz z min. Maksiimosem wyjeżdża do Angory 
min. gospodarki Pesmazoglu, który ma nawią­
zać z miarodajnemi czynnikami tureekiemi ro­
kowania o zawarcie nowego układu handio 
wego.

Lot, który emocjonuje wszystkich Anglosasów.
Rekord przelotu dokonanego w  52 godzinach.

REKORD PRZELOTU DOKONANEGO W 52GODZINACH. )
Londyn, 22. 10. (PAT). Wiadomości otrzy­

mane z lotu Anglja — A ustralja do godziny 
10 09 p r z e d s t a w ia j ą  sio następująco:

Lotnicy brytyjscy Scott j Campbell, którzy

Lotnicy nowozelandzcy Hewitt i Kay wyle­
cieli z Bagdadu dziś o godzinie 7.32 oza.su Gre- 
on wieli.

Londyn (PAT). Lotnik angielski Scott wy- 
wylecieli w niedzielę o godzinie 11.80 według lądował w porcie Darwina, o godzinie 11.08. 
czasu Greenwich (w poniedziałek 5.42 czasu ( Lotnicy holenderscy przybyli do Battawii o go- 
miejscowego) oczekiwani są, w porcie Darwin w ' dżinie 10.36 i o godzinie 11 udali się w dalszą
(Australji).

Lotnicy holenderscy Parinantier i Moll od- 
Sm gapore o godzinie 7.18 Czasu Gre-lecieli z 

enwich.
Lotnicy amerykańscy Turner i Pangbourn 

przelecieli nad Rangoou dziś nad ranem w kie­
runku Singapore.

Od wtorku dnia 23 hm. w kinoteatrze ^ Z T U K A ^
Najdowcipniejsza kom edja sezonu

D a m a  z  M o u S i n  R o u g ©
p,_r„f-.pp -widowisko humoru, w d z ię k u  i bajecznego przepychu, Tysiąc niezwykłych atrakcyj 
F  J u L p  momenty P r z e p i ę k n e  pieśni. Muzyka. Tanie*. Pikanterja. Humor. W roli czołowej 
Thezna kn«raca C o n s t s n c c  najelegantsza kobieta Ameryki, która prezentuje 32
n a jrd n ie i^ e  tumefy sezÓnu. -  Partnerzy jej to ulubiony amant Amerykanek FRANCHOT 
TONĘ wytworny książę włoski Tulio Carmmati i pełen temperamentu Rosjanin Iwan Lebiediew

Poranki z powyższego filmu w niedzielę 28 bm.o godz. 10 i 12. Ceny miejsc od 50 groszy

driotgę. Macgregor i Walker o godzinie 2.17 przy 
byli do Buszira. Lotnicy Turner i Pangbourn 
widziani byli nad Yictoria Point o godz. 8.10.

Lotnik Seott ze swym towarzyszem doko­
nał lotu z Anglji do Australji w rekordowym 
czasie dwóch dni, 4 godzin, 38 min. Poprzedni 
rekord ustanowiony przez lotnika Ulma mniej 
więcej przed rokiem, wynosił 6 dni 17 godzin 
i 45 minut.

Londyn 22. 10. Samolot wojskowy kotroln- 
jący przebieg wyścigów Londyn — Melbourne, 
co do którego krążyły pogłoski, że uległ po­
ważnej katastrofie został odnaleziony. Aparat 
jest silnie uszkodzony, lecz cala załoga wyszła 
cało.

Powrot z interesującego objazdu.
Londyn, 22. 10. (PAT.) Lord prywatnej pie­

częci Eden powrócił dzisiaj do Londynu z Oslo. 
Lord Eden spędzi] 8 dni w krajach skandynaw­
skich.  *

Pomoc niemiecka dla spiskowców.
Wiedeń, 22. 10. (Telef.) Jeden z Chorwatów, 

podejrzanych o udział w zamachu marsylskim 
niejaki Lewkowicz jest obecnie poszukiwany 
przez policję niemiecką. Stmłjował on na uni­
wersytecie berlińskim, gdzie uzyskał doktorat 
z nauk politycznych. Lowkowicz korzystał ze 
stypeiidjum Rzeszy jako wybitny działacz se­
paratystyczny.

Pisma czechosłowackie polemizują z twier-, 
dzeniem oficjalnej Deutsche Dipłomatisch-Poll- 
tische Correspondenz, według której pisma chor: 
waokie, wychodzące na terytorjum Rzeszy, j a t  
np. „Niezawlsima Chwacka Drżawa«f j „Kroa- 
cia Press" zostały zakazane w styczniu. Dzien­
niki czechosłowackie stwierdzają, że wspomnia, 
ne pisma wychodziły jeszcze we wrześniu b. r.j 
„Kroacia-Press" ukazywała się w języku nie-: 
mięciom ostatnio w Gdańsku i miała nieograni­
czony debit w Niemczech. Ostatni numer pis­
ma, którego facsimile znajduje się w rękach 
kilku dzienników czeskich nosi datę 5 kwiet­
nia. W obu wymienionych separatystycznych1 
pismach figuruje jako wydawca dr. Payelicz, 
skrytka pocztowa 78, urząd pocztowy 15 w 
Berlinie.

Kogo oni obwinią?
Allahabad, 22. 10. (PAT.) MoHison orna]-: 

mil, iż wycofuje się z zawodów. Jeden z moto­
rów został nszkodzony tak, że ostatnią część 
podróży. Mollisonowie odbyli o jednym moto­
rze. (Jak  wiadomo p. Mollisonowa przyjęta w 
swoim czasie tak gościnnie w Polsce, wystąpi­
ła później z insynuacjami. Przyip. Red.).

Czy wielka katastro fa  sam o lo to w a ?
Melbourne 22. 10, (PAT) W ub. piątek ocze 

kiwany był w Melbourne wielki samolot pasa­
żerski z Tnśmanji. na pokładzie którego znaj­
dowało się 9 pasażerów oraz 2-ch pilotów. — 
Istniało przypuszczenie, że samolot ten był 
zmuszony do lądowania na pustyni. Poszuki­
wania, w których brało udział kilka samolotów 
nie wydały żadnych rezultatów. Obecnie prze­
waża pogląd że samolot wpadł cło morza w oko 
Ucy przylądka Wilsona.

Am eryk.-sow iecka w pó łp raca  lotnicza.
Berlin, 22. 10. (PAT). Niemieckie biuro in­

formacyjne donosi z W ladywostoku; Ambasa­
dor Stanów Zjedn. w Z. S. R. R. k tóry  w  dro­
dze do St. Zjedn zatrzymał się we Władywo- 
stoku, oświadczył, iż wkrótce będzie tam otwar 
ty  konsulat St. Zjedn. Ambasador dodał, iż 
prawdopobnie jest nawiązanie w najbliższej 
przyszłości stałej komunikacji lotniczej pomię­
dzy St. Zjedn. a Władywostokiem ponad oce­
anem Spokojnym. (Sprawy te omówiliśmy 
szczegółowo w ub. tygodniu Uw. Red-).:
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Dług Kauki Wolskiej.
Powieść współczesna,

Na szaiym  tynku  ściar.y zalcolysał się 
olbrzym i cień. Jak  przez sen usłyszała Han­
ka zbliżające się kroki i glos. k tó ry  sic roz 
leg ł tuż obok:

—  D otąd nie znam naw et imienia pani.
—  Może nic mam go wcale — odpow ie­

działa.
—  Ja k  mam mówić iln dobie.- jeśli me 

m asz im ienia?
— X azvw aj mnie
H anka W olska nie n.ńeżuD do rzędu 

kobiet, stanow iących la tw ą zdobycz. A n­
drzej D urin-S  oc-ki ' d t rn wi i  długie miesiące 
zanim Ją  zbliżył do dziew czyny, alo serca 
jej n ig d . nie mógł pozyskać. W ydaw ało się 
tąrrf mniej wiaryirodneiu- ż,e po kilkugodzin­
nej znajomości H anka pokochała człowieka, 
k fó n  nie miał żadnych Izans naw et do po­
dobania się, gdvż swojern zachowaniem  i po 
gięciami denerw ow ał jaj a pow ierzchow no­
ścią w zbudzał uczucie uprzedzenia, g ran i­
czącego ze w strętem .

R o z d z i a ł  X.

Parow iec wchodzi! do portu T riestu. Na 
górnym pokładzie, oparty  o poręcz sta l Pu- 
n iirS tock i. w dychając świeże, słone, pow ie­
trze. Przed nim na szm aragdow ej tafli zato­

ki rozw ijała się panoram a m iasta, p rzystro­
jonego w bogatą zieleń południow ą, scho­
dzącego u kdku stpniach do sam ej wody: 
po obu stronach, w m etów nych odstępach 
widniały forty i baterje  nadbrzeżne, bronią­
ce niegdyś w stępu do portu — tarasy pozba­
wiono starannej m aski i rozbrojone- zeszły 
do roli wdzięcznych szczegółów 'dekoracy j­
nych.

A ndrzej Stocki liczył, że zostanie w Trie­
ście dzień, najw yżej dwa i d latego kazał się 
zawieźć do najbbzszego przyzw oitego hote­
lu. Z jrokojn w ypędziła go m etyle zrozu­
miała chęć zwiedzenia nieznanego m iasta 
ile podniecenie, k tóre  go opanow ało juśxc-ze 
w P a n  żn, kiedy dzięki szczęśliwemu przy­
padkow i w padł na w yraźniejszy trop ta jem ­
niczego wiasciela pałacu na \v en u e  Hala- 
koff.

W łożył lekkie, jasne ubranie i zaszedł do 
hallu, by zasięgnąć inform acji o „.Belie 
Vue“ .

To jest kabare t, progzę pana  — odpowie 
dział z uśmiechem rozm ow ne po rtjcr —  i 
otw iera się. dopiero późnym wieczorem- T e­
raz pan tam  nikogo nie znajdzie. Ale to nie 
jest pierw szorzędny lokal, w mieście mamy 
dużo znacznie lepszych. Panow ie chc-tlzą 
tam niby 7. ciekaw ości, że jest w porcie...

Było południe. P rostopadle  prom ienie 
słońca spływ ały  z w yblakłego nieba, jak 
cienkie strugi roztopionego ołowiu, rozża­
rzone pow ietrze stało  nieruchom o: asfa lt był 
podobny do prężnej skorupy torfow iska, 
ulice w yludniły  się.

D unin-Stocki przeszedł sic w zadumie po 
bulwarze portow ym  rzucił przelotne .spojrze-

1 nie na pow ierzchnię morza, k tóra  nabra ła  
koloni prawie granatow ego i w stąpił do par 
nu. W cieniu cyprysów  i platanów  lżej było 

1 oddychać. .ofctry zapach kw iatów  trochę od 
świeża! pow ietrze —  kw itły .m alw y  i w rze­
śnie. Tu było więcej życia: handlarze propo 
naw ali świeże figi. spacerow ały grupki za­
wzięcie fi i 1uijąctyj m lodahży, głów ną aleją 
przeciągały  au tobusy, pełne rozbawionych 

i wycieczkowiczów.
j S tecki nie zauw ażył, jak  przeleciało k :l- 
kn godzin. Słońce przestało prażyć, od mo­
rza wionęła ożywcza fala chłodu w ieczor­
nego. W stał z ław ki i poszedł głów ną aleją, 
k to ra iłgd  w yprow adziła na rozległą plażę, 
rojącą się od różnobarw nych kostjum ów  
kąpielow ych tysiącznego tłumu.

Słońce skłoniło się ku zachodowi, o sta t­
nie promienie, prześlizgnęły się po wodzie 
gama. czerwieni. spłynął purpurow y 
zrnierzch. Ściem niała woda, potem  niubo; 
nad postrzępionym  łańcuchem  dalekich gór 
ukazał się róg półksiężyca, gdzie niegdzie 
b łysnęły  niepewnem  światłem blade g.wiaz 
dy.

B toeki w rócił do hotelu .. \d r ia tic a “' 
i przebrał się, w jk o n y w u jąc  w szystkie czyn 
ności 7. tak ą  dokładnością, jakby od ładnie 
zaw iązanego k raw ata  i s tarannie  ułożonych 
wiosów  zależało powodzenie dzisiejszej wy 
praw y. W łożył letni płaszcz, kapelusz, s ta ­
ną] przed otw arłem  oknom i zam yślił się 
głęboko. W  pobliżu zadzwonił srebrzysty- 
glos m andoliny, z powstrzymy-waną nam ięt­
nością zaw tórow ały  mu m iękkie akordy  g i­
tary-: przem knął w bezustannym  zygzaku
nietoperz jak  czarna b b  skaw ica. Andrzej

drgnął i opuścił pokój w sianie silnego 
zdenerwowania.

Dorożka zawiozła go w kilka minut n: 
obszerny plac, którego jedynem ośw ietle­
niem była. lampa nad wejściem do ogródka, 
uwieńczonem tablicą: ,.Belle Vue“. Stecki 
wysiadł, spojrzał na budynek przysłonięty  
gąszezem drzew, i poszedł wolnym krr 
lnem, mijając czarną sylw etkę figury, po 
chydonej nad studnią. Zatrzymał się przy 
wielkich schodach kamiennych, prowadzą­
cych do wy-bizeża; stąd widać było cały- 
port, przystrojony w- parę rzędów latarni 
jak w sznur pereł.

Zegar na wieży- wydzwonił północ. Dir 
nin-^tocki ocknął się i  zawrócił do kaba­
retu. STie zdejmując palta przeszedł przez 
szatnię i stanął na progu ogromnej sali 0- 
zdobionej pstremi girlandami p a p ie ro w y c h  

kwiatów, spowitej w- obłoki żrącego dy-mu 
fajek i tanich cygar. Jak prze® zasłonę u j­
rzał masę stolików-, spocone twarze, zamglo­
ne oczy, spracowane dłonie, obejmujące ko­
biety: baterje różnokształtny-ch flaszek od 
najgorszego rumu do szampana, nieskończo­
ne rzędy- głów ludzkich, w których przepla­
tali: się w  TŻącej ćlyisharmonji czerstwe, opa­
lone twarze mężczyzn 7. zapudrow-anemi ma­
skami, dziewcząt o ceglastych policzkach, 
ukarminowanych ustach i  karykaturalnie 
wy-rysowanych brwiach. To w szystko hała­
sowało na wyścigi z dziko grzmiącą orkie­
strą.

' l ą g  dalszy nastąpi).

Poniera ąc n rzem ysł krajowy, nrzychodziGie z pomocą bezrobotnym

»»

a

i
u

WYTWÓRNIE

w  Ć M IE L O W IE  i C H O D Z IE Ż Y
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze) 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w d c k o n c h c h  od najskrom 
niejs/ych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, Instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

I
i

•"> ....

K omornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakow-ie 
Rewiru I. 

ul. św Gertrudy 23.
Sy-gm. T. Km. 1047/33.

I. Km. 2231/34. 
dnia 16 października 1934.

Obwieszczenie.
W dniu 8 listopada 1934. o godzinie 10-tej 

sprzedane będą w Krakow-ie iprzy ul. Brackiej 
L 6 ćHala licytacyjna),- w drodze publicznej 
licytacji, następujące przedmioty: papier listo­
wy 5 do pakowania, przybory do pisani:, ko­
perty. garnitury do szponów, bilety- wizytowe, 
teczki wekslowe, etykiety workowe, zeszyty 
szkolne, pocztówki malarzy- polskich, książki 
wekslowe, księgi bankowe, talerze drewniane. 
Przedmioty te oszacowane zostały na kwotę 
2.368 Zi. 80 gr.

Cena wywołaniu, wynosi 2/5 części sumy 
oszacow-nnia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1 
/—) :\igr. Stanisław- Ścierański.

’ łó i  składkę

Wiitfaweiiclwa
P o l s h P e i  M c n c j t  T e l e a r0f lc z * ie j

Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1984 r. zł. 15.— 
Zycie Gospodarcze Polski w w ykresirh  zł. 15.— 
Podział Administracyjny- Państwa zł. 3.50
Skorowidz kompetencyj teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na te­
renie Warszawy zł. 2.5U

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł. 1.50
Prasa-Reklama z.ł. 5.—
Prawo o stowarzyszeniach z.ł. —.50
Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy­
dawnictw państwowych nrzy Prezesie Rady Mini­
strów do naby-ia w- Oddziale P. A. T., Kraków 

nlica Mikołajska 32.

DRZEWKA OWOCOWE DOBOROWE
w odmianach tzystych i pewnych

sprzedaje

M i k i  . S A D O W N IC Z Y  „GLINKA"
w łasn ość krak. T ow arzystw a Ogrodniczego 

w Prądniku Czerwonym p. w miejscu
C«ny b. niskie  Telefon i 70.33.

K s l ł g o r U a  f r a  k & w s lt a
lualOT, DL S®. M m U  l. li.

racw «fśr<  z  o s t a t n i c h  t u M M .
Dlaczego budowa wikarówki Marjackiej jest konieczną? .
ADAMOWICZE B. J.: Przez A tlantyk '.................................................
CEGIEŁKA Fr. Ks. Dr.: Szlakiem  t u ł a c z y .........................................
CZAYKGWSKI Ł: BasKid wschodni — szlaki turystyczne w Do­

rzeczach Prutu i Czarnej Bystrzycy  .........................................
DMOWSKT R.: Myśli nowoczesnego P o la k a .........................................

— P r z e w r ó t .................................................................................................
GALRTWAGEN S.: Samouczek angielski dla początkujących

— Czytanki angielskie z rozmówkami
GRABOWSKI T .: Krytyka literacka w Polsce w epoce realizmu

i modernizmu (1863 — 1 9 3 3 ) .........................................................
GRABSKI St.: Trzeba szukać drogi w y jś c ia .........................................
IMIELA E.: Zaklęta królewna — Strzaskana lutnia 'Bajka) . 
KOCZY L.: Polska i Skandynawja za pierwszych Piastów  . 
Kodeks Handlowy — Rozporządzenia wykonawcze . . . .
KUŁICZKOWSKA I\.: Słowo małego h a r c e iz a .................................
LASOCKI Z.: O chłopskim bohaterze z pod Raciawic

— „Ogniem i mieczem" w św ietle rewelacyj dra Górki . 
MARCINKOWSKI K. Dr.: Podstaw y angielskiej dyscypliny o by w. 
OGONOWSKI S.: Fxodus (6 sierpnia 19141 — Ransod .
PRZYRYI.0 WSKI St.: Pańszczyzna w Sowietach . . . .
RADKOWSKI T. Ks.: Na ruinach K a r t a g i n y .................................
ROMANOWSKI H.: Renan i Bergson — Szkic porównawczy
— Stara a nowa m e t a f i z y k a ......................................................... ........
—  Teorja ewolucji gatunków wobec faktów i metafizyki . 

RTJBCZYNSKI W.'.Dr.: Główne kierunki filozofjl . . . .  
RYB ŻRSKI R.: Podstaw y narodowego programu gospodarczego ■ 
Statuty Stowarzyszeń Akcji K a to lic k ie j .................................................

odwrotna.

zł. 0 . 2 0

2 .—
1,420

1.50
» 5.—
7? 7.—
V 4.—
J7 2 .—

M 10.—
8.—
2.50

>7 8 .—
77 4.—
77 1 50
77 0.50
77 0.60
D 0.50
77 i —
77 0.40
77 0.95
77 0.25
77 0.25
77 2.50
n 1.20
77 5 —
77 0.80

Z a dzia ł o jio sz eń  Peuakcja n ie  b ierze  odnow iedzialności

Ogłoszenia zwykłe -/.a v> iersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane w m 9 . 50 ..
Komunikaty po ktonlce „ 9 60 ;

- na 1-szei - 70 „

10 (TT.próbne za wyraz
Układ labełaryemy -> 50% droioj. 
Ogłoszenia satrdejsoowe o 3°% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 proc.

JK&rpuśśl J to w o ś łl
Po raz pierwszy _ykazał_się w języku polskim

„Żywot św. Franciszka Salezego"
przez X. HAMON.

D zieło obejm ujące dwa tom y pięknego i czytelnego druku, ogółem  97,7 stronic’ 
oraz 18 ilustracyj z oryginalnych portretów i sztychów  francuskich.

Cene każdego tom u z ł. 10’— bez przesyłki pocztow e w
Zam awiać i nabyw ać można tylko

w Klasztorze RB. Wizytek w Krokowe, ulico Krowoderska 16.

■" ' ... . -• . - • • ..... , ■1 1" 1 ...... —— - . . "111_'' ■" 1 >
dawca z* „Glos JSaroda“ Ską 1  oarr, odpow. K. łiplaksa Rea&ktor oupowiedz. Dr Józet Warthąłowski. Druituni* „GU wu Naxodu“ pod zari, R. łyrka,


